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Spt1ęg1je11y siłę Państwa Ludowego 
w bratnim soJuszu z klasą robotnicza 
Odezwa Centralnego Komitetu Obchodu Swięta Ludowego 

WARSZAWA (PAP). - W pleJwg;;ym dniu Zielonych 
Swiąt - 5 crerwca br. chłopi w całym kT1IJu obchotlzl6 bę­
dl\ jak co roku Swięto Ludo we, w którym 'lldział Wffml\ 
ró~eł delegae,je ł zespoły robotnfor.e. 

w tym roku Swięio Ludowe obchodzone będde pod głów­
ayml hMlami. Jedności ruchu ludowego, soju.au robotałor.o­
chłop9kiego, walki o pokój I podniesienia produkcji rolnej 
w Polsce. U w przeddzie6 SWłęta Ce11'r alny Kcimiteł Obchodu Ol'ł08 
odezwę, skiłerowa.nl\ do wnyst kioh lu&.d, pracoJl\Clych na wsi 
1 w mldole. Odezwa ta rłos.i: 

· Do ludu pracującego wsi i miast 
Nadchodzi. Swięto Ludowe. I ludzie przez rządy obsza.rniczo 
Swięt.o jedności chłopskiej, kapl.tallstyczne nie dopusze.ze-

pn:ecl'W wszelkiej n:.esprawie- ul do władzy, dziś uczą słę czy 
dliwokl wyzyskowi i ciem- tać ł pisać. W oo drugiej wsi 
nocie. ' powstały punkty biblioteczn~. 
$wlęto sojuszu chłopów 1 ro Miliony ga.zeł prsynOSZI\ wsi 

bo!Jlik6w dla zbudowan:a sil- prawdę o kra.fu i zagranicy. 
nej ! 1zczęśliwej Ojczyzny. Coraz Więcej chat, zamiast 

Miliony chłopów polskich lampy naftowej, oświetla elek 
obchodzić będą to Swięto w tryczność. Coraz więcej głoś­
wolnej Ojczyźnie, w ~órej nik?w radlowych łączy wieś 
władza, jak nigdy mocno 1 pe- ze swła.tem. 
wn:e spoczywa w rękach ludu TO NASZE DZIEŁO, Z PO-
pracującego. MOCĄ BRACI ROBÓTNl-

Smiat drogi przebyliśmy ..Jd KÓW I WŁADzy LUDOWEJ 
czasów, kiedy na wsi polskiej DOKON~NE. . 
królował obszarnik i sanacyj- A w :rrnastach ro?.kwita pni! 
ny policjant, kiedy btzprawie mysł, produk~ja na głowę dwa 
1 nędza c!ążyly kamieniem na kro.ć przewyzs~ ~tan przed„ 
życiu chłopa polskiego. woJe?JlY. bu?uJą się nowe fa-

Szmat drogi przebyliśmy od bryki, pracUJ:\ peŁną parą oa­
eus6w kiedy bra.terska Ar- sze koleje i porty. Wznoszą 
mia Radziecka przepędziła się w górę mury n!JWej 1 pięk­
zmorę hitleryzmu ł wyzwoliła nej Warszawy. Ożywiona szla 
nas z nłeszc-ięścia, w kt6re chetnym współzawodn!ctwem 
wtrl\C)ały nas rządy sanacyj- pracy, klasa robotnicza przed­
nych Jaśniepanów. terminowo kończy trzyletni 
Najśmielsze marzema sta- plan odbudowy. 

rych chłopskich przywódców TO DZIEŁO KLASY RO­
ruchu ludowego wcieliły się w BOTNICZEJ, PRZY NASZEJ 

POMOCY DOKONANE. 
życ'..e. Wszystko cośmy ul.obyli, co 

Ziemia polska Jest w ręka.eh w Polsce Ludowej na pofytek 
tych, eo na nleJ od wieków kraju i wsi wyszło - to owo­
pracu.Ją. Wgystipe !'ą.la. zaora- ce cięiJk:iej walki z s!łami re-
ne, obsia.ne po7Ara.wia.1ą Das k ik ł . 
zapowiedzią pięknych plonów. akcji, z rea cją m . o aJCZY-

Dziesią Vki tysięcy nO"ł.rych kowską, z podziemiem, ze szko 
zagród wznosi ~ę tam, gdZie dnictwem wyzyskiwaczy, spe­

kulantów i pasożytów. 
jeszcze niedawno były a:ghsz- Pójdziemy naprzód, aby do 

cz~tld tysi""Y krów, koni, końca zn:szczyć zacofanie i 
-.- ciemnotę, stworzyć wolne i 

trzody chlewnej przybyło w szczęśliwe życie całego ludu 
gospodarstwach, do cna obra- pracującego. 
bowanyc.'1 przez hitlerowskich Nie potrafią nam w tym 
grab'.eżców. · przeszkodzić żadne siły wstecz 

TO NASZE DZIEŁO, Z 'PO- _.~ kl 
MOCĄ BRACI ROBOTNI- nlctwa., ani nienawcsć ga.rst 
K()W I WŁADzy LUDOWEJ wyzyskiwaczy, anł eł spo.śród 

biskupów i ksłęf:y, co zamiast 
DOKONANE. służbę bożą pełllii.ć i religię gło 

Rozszerza s1ę sieć spółdziel- sić - za.mieniają się w poll­
cza, ośrodki maszynowe, roś- tyków, podburza,Jących prze­
nie liczba traktorów, młocar- eiw władzy ludowej. 
ni, s:ewnikóvv;, kosiarek, ma- NIKT NAS NIE ZATRzy­
nyin, co lżejszą i lepszą czy- l\1A. PRAWDA I SPRAWIE­
nią pracę rolnika. Coraz wię- DLIWOSC JEST Nmzwy­
cej nawozów użyźma glebę · i CIĘŻONA! 
zwiększa plony, coraz więcej Siły nasze ~ą z ka:lrlym 
towarów płynie na wieś. dniem! 

pc-zywitl"J8.11ie dAł 91>rawy robot_ 
niczo • chłopskiej jedności. 

Chłopi Ludowcy ! 
W radosny dziei1 Bwięte. Lu 

dowego Ją.czymy l!lię z masa.mi 
ludowymi c.ałego świata., waL 
czqcymi o trwały pokój, o po· 

nych pafutw i narodów, przez 
jedno86 ludzi wokół naszego 
rządu - przez codzienny trud 
- na polach i w fabrykach 
wzmagamy j, wzmaga6 dalej hę 
dziemy siłę naszego państwa., 
obronnośe kraju i potęgę świa· 
towego obozu pokoju. 

stęp i demokra.cj9. Chł .1 s., jM:r.cu w 'wieew imperia OPi. 
liatyeZ:D.i zbr.odnia.rze, którym nasze 
me.Io było z.iłot• z krwi i łez Jednoczmy szeregi, 

wzmaeniajmy przyjaźń i sojusz 
na.rodów całej Europy, którzy z kluą. robotniczą, w 'budowie 
przejęci 1trachem przed potęgą. coraz lepszego i ja.6niejszego 
sił p~twn i demokracji knują. życia człowieka pracy. 
spiski przeciw pokojowi, zbro. 
ją. sit, wśród Niemców ducha Walczmy nieugięcie z wyzys 
odwetu pofljud·zają., klecą. roz· kiwaczami, spekulantami 
maite bloki i pakty, ażeby pa. rozwijajmy ,sp6łdzielczoś6 we 
nowa.nie władców dolare. nariu wszystkich postaciach. Rozbu. 
ei6 &wie.tu. dowujmy ośrodki maszynowe, 

Ale dziB inne są. czasy, niż pilnujmy, aby srożyły one bied 
przed I·szą., czy ILgą. wojną. nym i średn iorolnym chłopom. 
światową.. Niechaj w5zystkie apra.wy wsl 
Dził ob6z pokoju tworzy moc będą w ręka.eh eh!op6w, co z 

tak wielk!J, że potrafi te plany pracy własnej tyją.. 
podpalaczy wojennych w ni- PODNIEśMY PRODUKCJĘ 
wecz obr6cić. ltOLNĄ, HODOWLANĄ I 

CORAZ WięKSZA JEST PO MLECZARSKĄ. 
TJJGA ZWIĄZKU RADZIEC. WYKONUJMY OODNIE 
KIEGO - 200 ?tllLIONOWE- NASZE OBOWIĄZKI WOBEC 
GO SOCJALISTYCZNEGO PAŃSTWA I KRAJU. 
P.A:&STWA ROBOTNIKOW śMIELEJ POWOŁUJMY 
I CHŁOPOW, OSTOI POKO. KOBIETY WIEJSKIE DO 
JU PRZED KTORĄ DRtĄ PRACY SPOŁECZNEJ, NA 
wśzyscy WROGOWIE WOL STANOWISKA KIEROWNI. 
NOśCI NARODóW. CZE W SPOŁDZIELNIACH, 

Coraz większa • jest sile. RADACH NARODOWYCH, 
państw demokracji ludowej URZĘDACH GMINNYCH. 
Polski, Czechosłowacji, Węgier, ltOZWIJAJ'MY OśWIATJ,; 
Rumunii, Bułgarii, Albanii. I KULTUlR:ę MA WSI, SZKOL 

Olbrzymie triumfy świ~ci NICTWO I WALIQ! Z ANAL 
Chińska Armia LudoWa, która. F ABETYZ:MEM. POSYŁAJ­
po zd<>byciu stolicy Chi.n - MY MŁODZIEt CHŁOPSKĄ 
Nankinu i Sza.ngha.ju, wyzwala NA NAUIQ! DO SZKÓŁ ROL 
jut oeta.teczJlie 400.miliOO:J.Owy NICZYCH I TECHNICZ. 
na.ród chi:A8ki od ja.rzma. impe. NYCH, śREDNICH I WYt­
ria.lizmu. SZYCH. WYCHOWUJMY NO. 

Niezwakzone sę. i gotowe do WE KADRY AGRONOMOW, 
boju masy ludow~ Włoch i TRAKT-ORzySTOW, SPóŁ-
Fre.ncji. Niezłomna. wola. poko· DZIELCOW, NAUCZVCIELL 
ju ożywia. narody wszystkich STRZEtMY CZUJNIE l&.L 
kra.jów, wRzystkich ras, w tej DUj DEMOKRATYCZNEGO I 
liczbie i narody Anglii i Sta. DOBRA SPOŁECZNEGO 
nów Zjednoczonych. PRZED WROGAMI LUDU I 

flwiatowy Kongres Pokoju w SZKODNI~. 
ParyŻ'll i Pradze 1mieniem se· SPOTĘGUJMY Sll.Ę NA.. 
tek milionów prostych ludzi 70 SZEGO P.A:&STWA LUDOWE. 
krajów wykozal, że lu-0.zkość GO, Sll.Ę WŁADzy LUDU' 
zdoła 8{>ęta6 awanturników SIŁĘ WOJSKA POLSKIEGO 
knują.c:vch niecne plany nowej I OBRONNOś~ KRAJU. 
rzezi wojennej i siłą. n.a.rzuci6 Niech żyje jedność ruchu lll· 
pok.6j. dowego! 

I my, 11toję.e w szeregach Niech żyje sojusz chłopsko. 
obrońców pokoju przy boku,robotniczy! 
ZSRR i innych demokratycz. Nieich żyje Polska Ludowa! 

Centralny Komitet Obchodu 
Święta Ludowego 

Anglosaska czarna magia 
Gło&owanie w ONZ w sprawie H1llllpani1 faazysto'W­

sldej - ujawniło nie tidane manewry anglo - a.mery. 
ka.flskich protektorów gen. Franco. 

K. 
R. 

Gottwald 
Slansky 

Zakończen · e 

przewodniczącym KPCz 
sekretarzem generalnym 
obrad IX Zjazdu KP Czechosłowacji 

PRAGA (PAP). - W nłedrl clę zamknięte zostały obrady 
IX Zjarzdu Komunistycznej Pa rtil Czechosłowacji. 

Na wniosek komisji wyborczej Zja.ul wybra.ł prezydenta 
Klementa Gottwalda przewodniczącym Partii, a posła Ru• 
dolfa Slansky'ego Jej reneraln ym sekretarzem. 

Do Komitetu Centralnego I Durlsa, E. Erbana, A. Gregora. 
KPCz. powołał Zjaw 97 osób, L. Jankovcovą, J. Ka.beaa, A. 
m. :In. przewodniczącego Zgro:- Kllmenta, W. Kcwecky'ego, F. 
madzenia Narodowego dr O. Kra.Jołra, W. Noska, Z. NeJe­
Johna, premiera A. Za.potoc- dly'ego i gen. Svobodę. Na sta 
ky'ego, wice<premier6w: Z. nowiska zastępców członków 

Fierllngera i W. 8łroky'ego; KC KPCz. powołano 332 oso­
ministrów: W. Clementlsa, A. by, do Centralnej Komisji Re­
Cepickę, J. DolaJS'k;r'eco, J. wizyjnej - 15 osób. 

, Obrady Komitetu Wykonawczego 
Swiotowej Federacji Młodzieży Demokratycznej 

BUDAPESZT (PAP) W toku za pdmoc, udzieloną. ludowi hisz­
obrad Komitetu Wykonawczego I pa:6.skiemu w jego walce z dyk. 
światowej Federacji Mlodzie~y ta.turą. frankistow11ką.. 
Demokratycznej, które odbywa- Obrady Komitetu Wykona.w. 
ją. się vr Budapeszcie, przewod- czego Federacji trwają.. 
niczą.cy Komitetu, Guy de Bois. 
son, złożył sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności Fede­
racji i omówił zadania organL 
zacji młodzieżowych w związku 
z uchwałami światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju. 
Następnie przemawiali delega. 

ei młodzieży włoskiej, francu­
~kiej oraz przedstawiciel Związ. 
ku Hiszpańskiej Młodzieży So­
cjalistycznej, który wyraził po­
dziękowanie ś-wiatowej Federa­
cji Młodzieży Demokratycznej 

Delegat Wolnei Grecii 
przybył do Warszawy 
na Kongres Zw. Zaw. 

WARSZAWA (PAP). - W 
dniu 30 bm. przybył do War­
szawy, na zaproszenie KCZZ. 
delegat greckiego ruchu zawo­
dowego, na Il Kongres Związ­
ków Zawodowy(jh, członek 
Centralnego Za.rządu Syndy­
katu Pra.c'lljących, min. Apo­
stolos Groo:es. 

Robotnicy Państw. Gospodarstw Rolnych 
na czełt Kongresu Zw. Zawodowych 

Robotnicy majątku PGR Bło- cji siewnej na cześ6 Kongresu 
nie - Krpśniewice, w powiecie Zw. Zaw-0-dowych zostały, zgo· 
kutnowskim, zameldowali, że dnie z podjętym postanowieniem 
zobowiązanie wykonania. wszy~t- wykona.ne już w dniu 24 maja 
kich prac polnych w obecnej ale.. rb. 

He„HHl ..... lfłlłtłłllłUIHUłllllłlllllllllllllllłlłllłlllłlltłllllllllllllłllłłllllllllllłłlllłlłlłlllllllllllllłlłlłłllłllllltllłlllłlltlllllllłlłllllllllłłłllłłlllllllłłłłlllllłlłlłłllltllllllllllłlłlłlllllłlllllllłlłlłllllllłHł1Hllllll 1 Zn:kła na zawsze zmora kry Pod jednym zielonym s2'Jtan 

~l~~tr::;:f~~~go·sp~~:~bo~~ ~~~;i łączy się cały ruch lu- Zobow1· ~zan·1a wykonano przed term. inem! 
rolnych. Masowa kontrakta- Przepędz:.liśmy ostatecznie Ili! 
~~0~~~~z~~~yi ~::~~::, ~~k~=j~~;:s:~f:zie r?~~:; Włókniarze łódzcy na cześć li-go Kongresu Zw. Zawodowycł1 zapewniają coraz wyższy do- sprawie służących. 
chód roln'.kowi z pracy wła- ZADOSC SI~ STAJE GO- Zbliża.ją,cy się Kongres Zwię.z-J zespoły zgrzeblarskie w terminie 
snei żyjącemu. RĄCEMU PRAGNIENIU WSI, k6w Zawodowych uezezony zo. jeden do dnia 16.go ma.ja. -

TO NASZE DZIEŁO. Z PO- ZBLIŻA SIĘ SHBKO CHWI stal przez łódzki świat pre.cy drugi na. dzień Kongresu. Zobo­
'l\IOCĄ BRACI ROBOTNI- LA CAŁKOWITEGO POŁĄ- licznymi zobowią,zania.mi, kto- wiązanie zostało wykonane o 
KÓW I WŁADZY LUDOWE.T CZENIA STRONNICTWA LU rych wykonanie 'wiadczy o go- cztery dni wczebiej. 
DOKONANE. DOWEGO I POLSKIEGO Tł.fCym entuzjazmie polskiego ro. PZPW Nr 6 przekroczyły swe 

W dawnych dwora.eh i pa- STRONNICTWA LUDOWE- botnika, gdy idzie o sprawę od- zobowią,za.nia, wyltonują.c plan 
la.cach, w tysiąca.eh nowYch GO W JEDNĄ WIELKĄ PAR budowy kraju, postępu i pokoju. produkcyjny o dwa. dni wczeA­
szkół uczą się chłopskie dzle- 'J.'IĘ CHŁOPA POLSKIEGO, Wszystkie niema.I zob'lwiązania. niej. Jakość produkcji wzrosła 
cl, młodzież wiejska. idzie wY- KTÓRA W BRATNIEJ zostałY. nie tylko te wykonane, z 81 na. fłO proc. a iloś6 braków 
ł<'.1 do szkół rolniczych, do WSPOŁPRACY Z POLSKĄ :lle przektoc.zone znacznie. zmniejszyła. się z 0,35 proc. na 
szkół średnich, do uniwersy- ZJEDNOCZONĄ PARTIĄ RO Zgodnie z podjętym zobowlą- 0,17 proc. 
tetów. Na tysiąciwh kursów BOTNICZĄ BUDóWAC BĘ- znuiem 0 podniesieniu jakości, 

DZIE POLSKĘ 1:-Ur:>OWĄ. PZPW Nr 2 dokonały chlubne. Komunikat w zgodnym dązenm krzep- . 
Pomoc przyszła 

nanie 16 kół zęba.tych na. fre. nictwu Pdatwowej Fabryki 
zarce. Pracy tej, ze względu na Ma.szyn w Zgierzu. 
krótki termin nie podjęła się 
wykonać żadna z fabryk łódz. 
kich, tłumacząc się nawałem 
pracy. Oba.win.liśmy się już, że 
zobowiązania swego nie będzie 

R. Bartosiewicz 
korespondent fa.bryoony 

f-my „Azbest' '. 

my w stanie wykonać. O 
Z pomocą. przyszła na.m Pa.ń- Slatnie podrygi 

stwowa. Fabryka. Maszyn i Od. b k 
lewnia żelaza w Zgierzu. Gdy an ruta.„ 
znloga tej fabryki dowiedziała LONDYN (PAP). .Agencja. 
•i~, że chodzi tu o wykonanie Reutera donosi z Kantonu, że 

. Ilie sojusz, wspólna. walka 1 pra g<:• czynu: procent pierwszego 
W związku z mającym od. . ca chłopów 1 robotników, 80_ gatunku wzrósł z 93,6 proc .. na 

być si' dzisiaj plenarnym po-1 j chłopsko robotniczy _ 98,5 proc. Il°'ć bnków zmmej­
siedzeniem Miejskiej Rady :~czerpa.ne - jródło naszej ezyła si~ z 0,06 proc. na 0,04 
Narod•:wej, zawiadamia.my, siły 1 postępu Ojczyzny. proc., a. iloś6 odpadk6w z 8 na. 4 

przez nas podjętego zobowią.. pełnią.cy obowiązki IJ?rezydenta 
zania - natychmiast przyjęła Chin kuomintangowskich Li· 

W porę... nasze zamówienie i wykonała je Tsung·J'611. przyją.ł dymisję rzt 
Zaloga. „A2bestu" zobowi.ę- poza kolejką.. Należy podkre- du premiera Ro-Ying_Ozina i 

zala. się na cześc Kongresu ru~ również: obywatelskie sta.. powierzył misję utworzenia. 110 Związk6w Zawodowych urucho. nowisko kierownika. fa.bryki, wego rzą.du gene!l&łowi Czu.. 
mić całkowicie do dnia. 28-go ob. Brandta, który bez wahań Czen. że DZISIAJ O GODZ. 15-teJ I Bpieezę. do nM z bratnią po_ proc. 

W SALI MRN PRZY ULICY li- robotnicy z :fabryk poma PZPW Nr '° wykonały swój 

I 
NOWOTKI 16 ODBĘDZ.IE ;~ w remoncie masz~ i n11.· plan p~o?ukcyj~y .o .cztery dni 
EIĘ POSIEDZENIE KLUBU li rzędzi rolniezyeh przysyła.ję. wcześmeJ, a Więc JUZ 25 maja. 
RADNYCH PZPR. OBEC- piękne zespoły :art~styczne, c~y . Bob.~C7 l'ZPW Nr 86 zobo­
NOś~ OBOWIĄZKOWA! :a&Dł JtTlta-1& no.ie ,aora.ce W16Hli 111 ~re.mon-.4 4.'W'& 

maja trzy skręcarki mecha. wyra~ił zgo~ę na przyjęcie nie. Korespondent agencji Reute. 
niczne do kręcenia sznurów a.z. spodz1ewan~J roboty. ra podaje, że Cza.ng_Ka.i-Szek 
beHtowych. Załoga firmy „Azbest"· skła.- ma poWll'ócić wk.rótee do życii 

Do, wykonania. tego zobowią-1 da. serdeczne, proletariackie po. I polityczn~o i ~ na cae1e 
,a.n1& .potrzebf J. ,,.am hrło :wyko ~ ~ i kierow. _....... h · + ollllkid. 
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Anglosaskie prowokacje w Berlinie 
(Od specjalnego korespondenta „Głosu") 

W tłumie, który w słoneez- nie, a ukradilclem i w rewolwe /turnicy, rachujący na popar- nym roTJ&:azem, wycofała 1We 
ny, majowy poranek ry, wyrostków wtargnęły na cie „amerykańskich bagne- oddziały dodatkowe & dwor-

kłębil się przed wejściem na dworce kolei miejskiej , gdz'e tów" S"p<>dziewali się, że echo ców Berlina uchodniego, po­
dworzec kolei mieJskiej - znajdowały się tylko bardzo berEńskich strzałów podziała, zostawiając tam jedynie swoje 
Bahnhof Zoo . - w sektorze nieliczne posterunkd policji ko jak grzmot w cichej sali ob- normalne posterumm, ale r6w­
brytyjskim rozległ się nagle lejowej , sterroryzowano kolt!- rad paryskich, że uzasadni ko nocześnie dow!ed:i;iał się 
krzyk, potem krótki, suchy, jarzy i zmuszruio ich (na dwor nieczność obcej, anglo-amery- Stumm, ie na niego spada od­
urwany huk strzału karab:no- cach BerEna zachodniego) d,., kańsklej interwencji dla jed- powiedzialność µ utrzymanie 
wego, kilka strzałów rewolwe porzucenia pracy. Równoc:r.e- nostronnego „uregulowania" ładu i porządku na ulicach 
rowych. Przechodzący ulicą sr.ie, chcąc uniemożliwić wla- spraw nierniecklch, że spadko- przed dworcami. 
mężczyzna padł nagle na zie- dzom_ kole jowym podjęcie ru- bierca polityki generała Clay'a Komendanci: angielski i 
mię, szeroko rozrzuciwszy ręc2, chu i przysłanie personelu z na terenie B<!rlina - komen- francusk! w Berlinie Sil 
bruk · rzaczerwienił S<ię krw:ą. innych dworców, sabotażyśc1 dant amerykańskiego sektoru bardziej, jak się 7.daje, opano­
Wrzaski i przekleństwa spotę- rozkręcil.: w wielu miejscach generał Howley, zagrozi, jak wani od swego amerykańsk:ie­
gowały s :ę ; policja otoczyła szyny. to już czynH były amerykań- go kolegi!, Howley'a, który w 
leżącego na ziemi człowieka. Spieszący do pracy robotni- ski gubernator „użyc'.em czoł- wojennych swoich deklara­
motłoch, który usiłował ata- cy zastali dworce obsadzone gów" dla wprowadzenia po- cjach stanowczo „przeholo­
kować kamieniami kolejarzy i już przez motłoch, a pociągi rzi>dku. wał": Stununowi dano wyrat­
pollcjantów kolejowych, bro- unieruchomione. przez co ko- Na szczęście, wszystkie te n!e do zrozumienia, te Irle ma 
niących wejścia na dworzec, munikacja w olbrzymim rnie- próby rozbiły się o spokój i o- co Uczyć na Jl(lmoc „bagnetów 
na odgłos strzałów : widok śc:e została na dużej części ;e panowanie, jakie okazały wła ·angielskich i francuskich", 
krwi - rozbiegł się. Znajdu- go obszaru sparaliżowana. Roz dze kolejowe oraz ich polkja, lecz że przeciwnie, ma zapobie 
jąca się w pobliżu na sarno- agitowany tłum czując za pJP- oodległa rozkazom radz:ecklm. gać dalszym prowokacjom. 
chodach brytyjska policja wo! cami poparcie policji zachod- Byłem świadk:iem, jak w dniu W chwili obecne.l panuje w 
skowa nie interweniowała. niego Berlina prowokował a- 24 maja na kilku wozach cię- Berlin:e względn;y spokój. Lu-

Tak przedstawiał się obraz wantury, atalm1ąc policję k0- żarowych przybyła na dwo- dność robotnlcza na maso­
aytuacj!. w Berlinie zachodnim lejową i kolejarzv, usiłuiących rzec kolei Wansee w sektorze wych zebraniach potępia w 
w trzecim dniu prowokacyj- bron:ć mienia kolelowego i to amerykańskim zachodnia po- najostrzejszy sposób akcję sa-

. rów przed wandalizmem n~- licja pod dowództwem „same- botażystów z UGO, gdy!, ja-
nego str~1ku, wywołanego pastników. Nic dziwnego. że go" jej prezydenta Stumma. Z $ne jest, fe wywołany przez 
przez berlmsklch socjal-demo w takiej atmosferze mus; ::iło niemiecką pol:cyjną wprawą nich pod terrorem bojówek 
kratów w służbie reakcji, i dojść do biiatyki i do kflmi"- (tak dobrze i nam znaną) poli- strajk ma podłoże nie mate­
przy poparciu „amerykańskich niowan:a i że (co .E(orsza). mo- cjanci z bronią w ręku oto- rialne, lecz polityczne. Bojów­
bagnetów", które strajkują- gły paść strzały, które pora- czyli dworzec, na którym znaj Id opuściły dworce. z.niknęły 
c~m zapewnił wspaniałomyśl- niły wiele osób, a jednego dował się niewielki oddz!ał z W.doku ulic karabiny, olbrz:v 
n ·.e generał Howley, komen- przE'chodnia. właśnie tecro - policii kolejowej. Utworzyły mia większość kole.iarzv nie 
dant amerykańskiego sektoru na B:ihnhof Zoo - zabiły. się dwa fronty, uzbrojone w solidaryzuje się ze strajkują­
Berlma. Stl\ło się to - uważa . .Jcle! karabiny i rewolwery; za fron cymi i jest uzasadniona na-

0 co właści'Wlle poszło? K·J wie.śnie w tvm dniu, kiedy w tern polic ii kolejowej znajdo- d:?ieja, że ruch na kolei rniej­
lej miejska w Berlinie Pa.ryżu ministrowie !"'raw "Za- wał s:ę tabor i shny, za fron- sk:ej będzie wkrótce podjęty. 

podlega na całym obszarze granlcmych <''T.tcrech mo- tern policii ::- ·11mma zebrał się A co najważniejsze - „at­
miasta władzom radzieckim. carstw przystąplll Cło obrad znów tłum wyrostków, czeka- mosfera berlińska" nie rozsze­
Po wprowadzeniu przez kl'.kę n&d sprawą dla świ11.ta na.tważ jąc tylko sygnału, aby rzucić rzyła się, - na przekór poboż­
berlińskl.ch podżegaczy jeszcze nłejs7,ą - nad "'""awą porcnu- s i ę na dworzec i niszczyć. W nym życz~om kliki ,.soejal­
jednego podz:iału miasta, a mł~nła t PO'KOJU. te.1 naładowanej elektryczno- demokratów" berlińskich na 
mianowicie podziału waluto- Szyta tak grubymi nićmi ścią atmosfene łatwo było o salę pałacu marmurowego w 
wego przez usankcjonowanie prowokacja n!e mogła, wybuch: Je:!:ell n1e nastąpił. to Paryżu. 
na terenie zachodn!ch sekto- nawet w zachodnim Berlinie. tylko dzięki temu, że policja BERLIN, w maju. 
rów waluty spekulantów - liczyć na powodzende. Awan- kole,Jowa, zgodnie z otrzyma- Leopold Marscha.k 
marki zachodnQej, władze ko-

lejowe, idąc na rękę publicz- Prasa radzi· ec''a 0 ności, nie zmieniły taryfy na '-"'-
kolei miejsk!ej i bilety za 

niego Berlina mogły być nadal 
przejazd przez obszar zachod- polski.eh Zwi·ązko' w 
kupowane za marki wschod- Dziennik „Trud" publikuje I wiły część skła.doWlł. bloku de-, mie i Radach Narodowych 
n ie, z ' czego też korzystało 90 obszerny artykuł poświ ęc ony moJQ'atycznego p-0<k7l8s wylbo. przyczyniają. się w poważnej 
proc. pasażerów. zbliżają.eemu się Konaresowi rów do Sejmu w roku 1947, mierze do podniesienia. poziomu 

II kongresie 
Zawodowych 

Odpo'Wt{>dnio do wpływów, Polskich Związków Zawodo. przyczyniają.c sii, do zwycię· kulturalnego oraz stopy życio. 
zarząd kolei wypłacał pobory wych. , stwa demokraeji nad siłami fa.. wej mas pr.acująr:ych, Wskazu-
swoim pracownikom równ~eż ,,Trud" stwierdza, że kon- !łzyzmu 1 reakcji i do kon&<>li- je na. to m. in, ostatnia pod. 
w markach wschodnich, na co gres ten będzie wielkim wyda. dacji obozu ludowo _ demokra- w:vżka płac, wprowadzenie u­

większość kolejarzy, zamiesz- rzeniem w życiu Polski, zwią,z tycznego. mów zbiorowych, organ izacja 
kałych w zachodnim Berlinie ki zawodowe bowiem odgrywa Wiel ką. rolę odegrały pols-k ;e masowy-eh wcza~ów robotni. 
wyraziła swo ją zgodę, tym bar ją ogromną rolę w budowni- związki za wodowe w odbudo- cz.ych! asygnowanie przez r.ząo 
d ziej , że, jak wiadomo było , ctwie gospodarczym, politycz. wie gospodarki narod:>wej, oraz w1~lk 1 ch su.m na re~on~ m1esz 
konferencja paryska ma zająć nym i kulturalnym kraju. Kon w zagospodarowaniu Ziem za. kan robotmczych, w1clk1 pro­
S!P, sprawą zasadniczego ure- gres ten posiada również donio chodnich Bvły one także tnicla gram hudowy mieszkań dla ro 
gulowanill. berlińskich za~ad~ s!e znaczenie - pi sze „Trud" torem ~sr6~zawod.nictwa pr~- botników orar. neroko zakrojo 
nleń walutowych. - z punktu widzenia intere- cy, które przyniosło krajowi po na działaln ?ś~ ku~turalno.oświa 

Od marca, kiedy to dokona- sów międzynarodowego ruchu ważne sukcesy w dziedzinie go towa polsk-eh zw1ą.zków zawo-
no ostatniej „reformy" walu- robotniczego, gdyż polska kła. spodarczej. , dowych. 
towej w zachodnim Berlinie sa r<>bnnicza znajduje się w Wielkie ~ą. za.sługi polskiego „Tru.d" podkreśla dodatnie 
aż do drugiei połowy maja, pierwszych szeregach bojown!- ruchu zawodowego we wzmocnie znaczenie tworzenia w przed. 
ruch i porzadek na kole~ miej ków <> pokój, swobody demokra niu sojuszu klasy robotniczej z siębiorstwach grup mwOdo­
skiej w zachodnich sektorach tyczne, o jedność mas prll.Cllją pracują.cym chłopstwem. Zwią.z wych, sta.nowilłcych ogniwo ł4 
nie doznawllł żadnych prze- c7ch. Polski ruch związkowy kl zawodowe bra... czynny t __.. k 
szkód, ale gdy przyszło znie- bierze czynny udział w walce ' 3 czące a.para "'w•t-z owy z sze. 

udział w przepr.YWadzeniu retor roklmi m~a*-' członków 

Nr lil 

Na marginesie sprawy 

A. R. Johnstona 
Archibald B. Johnston, pra- wiedJ1 „Tak". 

oownik amba.sady brytyjskiej w I. „Czy zgodzi sit Pan z tym, 
Moskwie i redaktor wyda.wane- że brytyjscy delegaci mieli eał. 
go przez nit cza.!!opisma „Bry- kowitl} możno,6 wypowiadec 
tyjeki Bojueznik", apu8cił do- swoje opinie n& terenie ~ 
browolnie lłWe etanowi11ko, glii f'' - Odpowied~: „Na to 
zuekł sil! przywilej6w obywa_ pytanie odpowiadam - zde. 
telstw& angielskiego i poprosił Wprawdzie w Anglii nie ma je­
rąd radziecki <> udzielenie mu• szcze „komisji do badania dzła.. 
go,ciny w ZSRR. J ednoczdnie łalno'ci antyamerykału1ldej" 1 
Johnston opublikawal ..,. pras!~ lecz .Anglia szybko zdąż& w tym 
moskie'1'1'11kiej obszerny list 0 _ kie?)Jnku. W istocie rzeczy, nie. 
twarty, ujawniając motywy awe. mal cały aparat informacyjny, 
go ustąpienia z brytyjskiej słut. dają.cy moino!l6 ujawnienia opi. 
by dyplomatycznej. Te motywy nii publicznej, jest dla tych de. 
nie· Sł bynajmniej 11kompliko- legatów niedostfpny, tak !e st 
wane: ambasada brytyjska w oni zmuue11.i prowadri6 !Wł dzia 
Moskwie - pisał Johnston - łalnoAć dorywczo, na. rogach u. 
uprawia konsekwentnie p-0litykl! lic." 
wrogą Związkowi Radzieckiemu· 3. „Dlaczego Pan zdeeydo.. 
personel ambasady dobieran; wał 11ię .srezyguowa6 z obywa.tel­
jest spośród osób, usposobionych stwa. brytyjskiego, akoro Pa~. 
jak najniechętniej w stosunku sltie unuty skierowane •ł tyl­
do Rosji i epraw rosyjskich; -wy. ko przeciwko polityce obecnego 
da.wnictwo „Brytyjski Sojusz. uę.du W. Brytaniił" - Odpo. 
nik'' nie tylko nie ~łuty spra. wiedi: „Pozo11tajt .Angliki.em 1 
wie porozumieni& i zgody mit- czekam tylko czasów, gdy btdl! 
dzy narodami br,ytyjskim i ro. mógł znowu otrzyma6 paszport 
syjskim, leez przeciwnie - dro. brytyjski bez podpisu p. Bev1-
gą. podawania informacji fałszy. na n& wewnl!trznej 1trorue o­
wych i oszczerczych oraz prze- kładki. .Allgll& Bevin& - :nte 
milcu.nia faktów obiektywnych jest mojł Angł14." 
- wszelkie porozumienie i współ 4. Jaka btdrie dalsza dzia. 
pr11.cę utrudnia.. łalno!lć Pana w Moskwie f'' -

Ta. działalnoA6, dyrygow1.n& Odpowied~: „Mam tylko jeden 
przez min. Bevina i londyi1eki jedyny, najbliższy cel - oddae 
Foreigne Office, prowadzi nie ws:rystJrle swoje siły, umiejfłno­
do utrwalenia pokoju, lecz do Act i kwalifikacje sprawie palto. 
zakłócania stosunków międzyna_ jtL'' 
rodowych, zgodnie z planami 5. Wrtiszeie jeden z 1r:o:res­
imperialist6w i podżegaczy wo. pondentów francuskich zadał 
jenn~ch. Johnston, jako ezłowiek .fohn11tonowi pytanie: „Mówiono 
uczciwy i EWolennik pokoju, po- wiele o tym, że Pan jeet llJID.• 
rzucił więe na znak protestu swe patykiem komunizmu, niemalte 
urzędowe stanowisko, co wywo. - komunist... Czy zechce Pu 
łało ogromnt 1eneację w fwiato. ujawni6 tu 1Woje prr.ekonania. 
wej opinii publicznej. politycznef" Odpowie<li John. 
Rząd labourzystowski i jego stona: „Jeźoli księży katolic. 

przyjaciele usiłowali, oczywiście, kich, biorących udział w ob.ra.. 
r6żnymi sposobami zbagatelizo. da.eh paryskiego Kongresu w o. 
wa6 wystąpienie Johnstona, o.. bronle pokoju, nazyW'B.11o aym:pa­
§rnieszy6 jego osobę, obrzucić tykami komunizmu i komuniata­
błotem fałgz6w i kalumnii 52- mi, to z tego punktu widzenia 
letniego, wybitnego publicyst~ można i mnie zaliczy6 do komu. 
brytyjskiego. W związku z tą nistów, lecz podkre,lam, te nie 
kampanią., J oh.nston • urządził w byłem ltomunis1'ł 1 o~eenie nim 
:Uoskwie sprc;ialnt konforencJ~ nie jestem." 
prasową, z udziałem kilkudzie- Sprawa. Johnstona; kt6rt ~ 
sięciu dziennik1trzy :r.agranicz- przedziło głośne wystąpienie pra 
nych i radzieckich. Powtórzyw. cownicy ambasady USA w Mos. 
szy swe zarzuty pod adresem. kwie - .Annabclli Bucar, jest 
rządu brytyjskiego, Johnston od jednym z dowodów, że i w kra­
powiadał następnie na. pytania, jach anglosaskich nie brak lu­
zadawane mu przez korespon- dzi uczciwych, trzeźwych i ro. 
dentów pra~y zegrnnicznej, spo. zumnych, którzy publicznie od­
fir6d których najbardziej „cieka- żegnywajQ. się od zbrodniczych 
wym" był korespondent agencji machinacji podżegaczy wojen­
Reutera - Dulles. Oto part z uych i - rezygnując z godności 
tych char1tkteryatycznych pyta!\ urzędowych, wygodnych stano. 
i odpowiedzi: wisk i pensji w dolarach -

1. „Czy może Pan powie- śmiało stajq. w szeregach pr1nv. 
dzie~, że delegaci brytyjscy na dziwych i zdecydowanych bo­
Kongresie Obrońców Pokoju w jowników pokoju, obro:6.ców 
Paryżu walczyli w imię tej sa. ludzkośd i cywilizacji. 
mej idei, co i Pa.n f'' - Odpo- Bolesław DudJ:~slrl. 

s ienie ograniczeń transporto- o wzmo-cn!enie światowej FedJ ~......., · 
h i · d f oł ji Zwi kó z d h my r<llnej zaS obecnie udzielają WskazuJ·a·c, że polskie mas" od;etdżających na Kongres Zw. Zaw. W'j/C zapowie z ano zw a- rac ąz w awo owyc . stale pomocy chłopstwu, obej· .., ' 

Dltś Łóilź żegna delegatów 
n·e konferencji m"n1"str6w Tntd" wska ·e że polskie pracuJ'ace witaJ'• zbliżaJ·ą.cy W dniu dzisiejszym mi1t~to ny przez robotników PZPW 

- ·• '' Z.UJ ' rnuJ·•c natrona.ty nad ośrodka. "" "" Spraw zagranicznych otwi"era • zwiazk1· •awodowe nr-.... vwa;„ "' ,. siA kongres nowymi sukcesami nasze żegnać będzie delegatów Nr 4 tow. tow. C74plińskiego • - „ ~ ,. u .v" ""' mi masz.ynowo - traktorowymi. " 
jącej drogę do norozumiPnia na. II Kongres z poważnymi gospodarczymi oraz masową. ak wyjeżdżających na. Kongree Józefa i Dolerę Stefana, wier. 
podżegacze berlińscy oraz a- osiągnięciami. Osią.gnięcia te ,,Trud" wymienia załogi robot cją. współzawodnictwa pracy Związków Zawodowych. tarka ofiarowana, jako dar dla 

nicze zakładów .,Ursus", a tak d" ko kl d · z · lk w · d d I tó K dd · ł merykańscy inicjatorzy „zim- wyrażają. się przede w~zrstk m „Tru n u UJe: „ wie ą yJaz e ega w poprze. ongresu przez grupę o z1a u 
nej wojny", przystąpili natych w likwidacji rozł:unu w pol. że innych fabryk, które wysyła uwagą śledzi międzynarodowa. dzony został przez transport mechanicznego PZPW Nr SS 
miast do dz:ałania. Ponieważ skim ruchu zwiazkowYlD 1 w ją. brygady rohotnicze na. w' eś klasa robotnicza 1 światowy eksponatów, które z.najdą io.:ę ora.z pralnica wykonana przez 
zarzewie berlińskiego ognia znacznym wzmocnieniu jeg:> i pmnagają rhlopom pod~za~ ruch związkowy przygotowania na Kongresie jako widomy do oddział C tych eamych zakła· 
wygasało, zdmuchnlP.te powie- szeregów. do czego przyczyniło wio~ennych i jesiennych prac do kongresu polskich związkó..,. wód gorących życzeń · robotni· dów. PZPW Nr 5 nie poz.osta 
wem wiatru, niosącego PO- się w pierwi!zvm rzędzie z1ed- rolnych. zawodowych. Nie ulega. wątpli czych, by Kongres wypełnił ła w tyle za. innymi wykonu_iąo 
KÓJ od Wschodu. trzeba było noczenie polskie~o mchu robot Pod kierownictwem klasy ro wośtj, ze kongres ten b~dzte wszystkie nadzieje pokładane model Bamoprzą.6nicy obrączko 
coś uczynić, aby rozniec:ć ten niczego w jedt'l'i partii polskiej botniczej polscy chłopi w o. nowym wielkim wydarzentem w nim, by ~tAł się jeeuze ,ied wej. PZPW Nr 39 skonstruo. 
ogień na nowo. klasy robotniczeJ. ~trej walre z bogaczami wiej- w rozwoju polskiego ruchu za.. nym sz.czeblem na drodze ku wał.v pralnirę, a PZPW Nr 36 

Z hitlerowską brutalno§cią „Za5ługą. pol~kieh zwią.zków za skimi osil).g-ają. pierwsze sukce. wodowego, który jest potęż. lepszej przyszłości. dała precyzyjnie i artystycznie 
zabrano się do dzieła: wodowych jest to - pi~ze ćla. sy w przebudowie wsi na zasa nym czynnikiem w budown1- Wśród eksponatów zna.idu.1ą. wykonaną. fig>t1rę wyobrażając1 

zmobilizowani przez tzw. n:ie- lej ,.Trud" - że zmobilizowały dach socjalistycznych. ctwie s0<ejalizmu w Polsce or:.oz się między innymi: pię-kna mL rohotnika ~tojrtcego w koli' 1:ę 
zależne opozycvine „ZW:ązki masy J)ra.cu1'!-Ce do zfamania o- „Trud" ~twierdza, t.e pol~kie 1ednym z na.jsilniP-.iszyc}\ od- niatura krosna angiel~kieJ.?o, hnt:vm, mająee1Yo n stóp ~;vmbol 
zawodowe" - UGO - gruoy poru reakcji, pono~ząe w tej związki zawod-0we p.osiadające działów miedzynarodowej klasy w'"konan11. nrzez robotników przemv~łu włókienniczego 

uzbrojonych w kije i kamie- walce niemało ofiar, że stano_ poważną. reprezentację w Sej· robotniczej". PZPW Nr 35, motak w~·konn· e7ółenko . 
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Daleko od MoskW'' 
- Nie wiem. 
- Bardzo źle, powinniście wiedzieć. 

Stary odłożył wyliczenia i zabrał się do komunikatu. 

- Oho, jak podniosła się liczba rozwożonych rur! 
Czy tu nie ma omyłki, bo na piątym punkcie jakoś za 
dużo wy'.rnzuje? 

- Omyłki nie ma, - pewnym głosem powiedziała 
Żenia. - U Rogowa sprawy stoją najlepiej, codziennie 
otrzymujemy od niego 'komunikaty. 

- Tak, - powiedział Kuźma Kuźmicz. - Poproszę 
was, towarzyszko Kozłowa, przynieście mi później wszy­
~tkie materiały dotyczące planu. I całkowite sprawo­
zdanie z przebiegu tobót na wszystkich punktach. 
Dobrze? 

- Zgoda, - przytakneła dziewczyn.a, otulaiac lię 
biała nuchowa chustka. 

Topolow odwrócił się do innych interesantów. Jeden, 
przysłany przez Fedosowa, pytał, czy może potrzebny 
do izolacji rurociągu bitum numer dwa, zastąpić bitu­
mem innej marki. Kuźma Kuźmicz zanotował pytanie 
i przyrzekł, ż~ sprawdzi w laboratorium, czy w o~óle 
możliwa jest taka zamiana. Inny znów przyniósł od Fi­
limonowa zapotrzebowanie na aparaty do spawania 

i prosił o zatwierdzenie ostatecznego rozdzielnika na 
wszystkie punkty. Przyszło jeszcze dwóch · robotników 
z kotłowni. Okazało się. że Aleksy jeszcze przed wyj­
śdem na trasę stwierdził, iż wszyscy współpracownicy 
zarządu marzną z winv wacmwej pracy w kotłowni. 
Palacze dowodzili, że wina tkwi w marnym gatunku 
miejscowego węgla oraz braku izolacji cieplnej . bu­
dynku. 

- Towarzysz Kowszow polecił mi, abym się zajął tą 
~prawą - powiedział Topolow. chociaż Aleksy wcale 
nie wspominał mu o tym. - Jeszcze dzisiaj zejdę z wa­
mi do kotłowni i sprawdzimy, gdzie podziewa się 
ciepło. 

Stary odczuwał niewypowiedzianą przyjemność roz­
't':?.wia.1a z kć.:;mi i \";i.~-0iuj;:.c ~:„ \·; ~;:;h SDrawv. Wie.· 

dział, iż z każdą godziną spraw tych będzie wciąż wię­
cej napływać. 

Pietkę Topolow pTagnął umyślnie ·załatwić dopiero na 
końcu. Dłuższą chwilę spoglądał uporczywie z udaną 
powagą na Gudkina.. Młodzieniec bez zmrużenia po­
wiek wytrzymał jego spojrzenie. 

- W jakiej sprawie przyszliście do Aleksego Miko· 
łajewicza? - spytał Topolow. 

- W sprawie inżyniera Fursowa. - Pietka zmieszał 
się, gdyż pomyślał, że Topolow nie będzie w .stanie roz-
wiązać konfliktu. · 

- Co zas.zło z Fursowem? 

:--- Jak długo można zz;iosić jego drwiny, Kuźmo Ku~­
m1czu? - wybuchnął Pietka. - Wyśmiewa publicznie 
Beridzego i nas wszystkich. Grubski powiedział mu: 
,W tym tygodniu _od?ę~z~; si~ pogrzeb genialnego no­
wo~arodzone~o ~z1eci.ęc1a . Miał na myśli nasz nowy 
pro3ekt! Grubski otrzymał telegram wzywają go do 
Rubieżańska. Wszak wysłał tam p~testi" Fursow po­
wiada, .że • .Piotr Jefimowicz ootrafi dowieść swego.„". 

t. c. JL 
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-1 wwe, lep&ze formy wsp6f,zlWlłhli&twa prny 
1tucll W'łpól'zawod:nictwa pra I II Kongres będ2lie musiał tej I Wszystko to, nie wyeu!rpu- l działowy 1 majster salowy, czy 

ev opm.ąl tzerokie masy. Set sprawie poświęcić tym więcej jąc całości uigadnień wspóha oddziałowy i wybitr\l przodow 
kl ty!i~ robotników biorą uw&;;i, że choć zw!ązki wiele wodnictwa pracy, wykazu.Je nicy. Kom!sje musiałyby kiero 
udział we współzawodnictwie uczyniły dla rozwoju współza- jednak jasno, że zwlązk~ za- wać współzawodnictwem w 
zespołowym t mdyw:dualnym. wodnictwa, to jednak_ nie ma- wodowe muszą zasadndczo ścisłym powiązaniu z grupami 
Dla uczc7..etda II Kongresu lazła ona dotąd w dmałalności przebudować swój stosunek związkowymi i mężami zau-
Zwi zkó Zawod h koł ruchu zawodowego właściwe- ero tego ruchu. tania. Tak samo powinny się 

' :w owyc 0 0 go wyraru tworzyć 1 dila lać komisje wyż 
3.000 7Akład~w <produkcyjnych Komitety Współzawodnic- Komitety współzawodnictwa szego rzędu. 
przyjęh> r6żriego rodzaju zobo twa po pierwszvm okresie ak- pracy ~ie spełniły dotychczas 
wt~fa.f• tywnośc! zastygły w ro%WO}u. w pełni swych :z:adań. W ~ąz 
:rF,MC!Yi~~~ zatem ~i:-a WP_:tdły w szablon. Obecnie lc:-1 z tym powstaje zagadme: 
wę współuWodmetwa do rtę- zw.J,ązidlzawodowe Illie panuia me, czy nle nalęiało by po 
d~ c~ch za.ga~eń, ja- nad; żywiołowo rozwljajacym wołać tak:<.'h organów zw;Iąz~ 
kfmi zają'ć si!{_ będZ:e musiał Si~. ruchem współzawodmQtwn kowych, które byłyby ŚCIŚleJ 
Ko"l!',Tes · ZwJ.tlJtowy. ·1"~',kierujlł n:m należycie. związane z warsztatem P'l'acy. 

Nie ch€emy formalistyki 
Za:rz.ądy związków utrac!ł\ lnokrotn1e wyłan!ał pttodow­

panowanie nad rozwojem ru- :iików z przypadku. 

Taki aparat mu.siałby się o­
przeć na podsotawowej tereno­
wej organ!zacji zw:!ązkowej -
Radzie Zakładowej - przy 
której powinna pCJ1Wstać spe­
cjalna komisja. W skład tej 
komisj! winien wejść i inży­
nier produkcyjny d technik od 

Zorganizowanie takich pod­
staw dla współzawodnictwa 
pracy pozwoliło by związkom 
zawodowym uzyskać rzeczy­
v.riste k!erownictwo wielkiego 
ruchu, przepoić go duchem so 
cjalizmu i wyzyskać szczery 
entuzjazm milionowych mas 
robotniczych dla jak najpeł­
niejszego i jak najszybszego 
zrealizowania programu gospo 
darczej ~ spokcznej przebu­
dowy naszego ludO\vego pań­
stwa. 

chu "'ISpółzawodniclwa pracy Nasi uznani przodownicy 
przede Mzystklm dlatego, te J?racy nie zawsze rozumieją 
u«tosunkowały lię do niego dosta<teC7Jlt!e społeczną treść 

formalietyczn:!e, us:!łując kiero ruchu ~6łzawod:nictwa. Jest 
wać nim głównie przy pomocy to wina złego sys'temu kwałl­
regulaminów, które z góry ekowania. Prawdzdwym pno­
:swętyły znaczeme wsp6lzawo- down!lkiem powinien być ten. 
dnictwa. sprowadzając je do który osiągn!łł najl~ wy­
po:rlomu konkursów z nagro- nfki "We wspólzawodnktwle, 
darni. Podstawowym prawem, dlatego, ł.e irtanął do niego na 
konstytucjll 'WSpółzawodnic- podstawie własnego 2lC>bow!'­
twa pracy nie powinno być zania. Taki, przejęt:v entuzja­
!IOboW:ązanie indywidual.'lta, zmem pracy przodownik S'ta­
czy zespołowe, dające wyraz nle się aktywistą społecznym, 
naJlepsze:l woli. robotnika i ca- propagatorem nowego stosun­
łej załogi, świadomej swych ku do pracy, będzie się starał 
obowiązków 1 ~h możliwo- przelać swoje umiejętnoścd na 
ścl. Rzecz~ związków zaw000- :nnych 1 upowszechnić swoje 
wycb winna być mob:Iizac'a sposoby 1 metody pracy. To 
mas wokół zadań współzawo- jest droga do umasowienia 
dnictwa, stworzenie odpowie- współzawodnictwa. Tu dla 
dniego klimatu, zapewnienie zwi;\zków zaw00owych otwie­
warunków, umożliwiających ra się wielkie pole do pracy 
robotru1rnm przyjmowan:e zo- nad umoż.liW:eniem przodow­
bowiązań oraz usuwanie prze- ni.kom pracy wykonania tych 
szkód, utrudniających wykona zadań nad wychowaniem no­
nie tych zobowiązań. wreszcie wego człowieka, nad przyswo­
- ogólna kontrola wyników. jerrlem mu nowego, socjall-

o czy~to~ć 
W PZPR nie ma 

~zeregó-w p·artyjnych 
miejsca lłła ele111ełłtiw przypadkowych 

W ase~ pa.rlli ~pują ro 
ootnlcy, chłopi i iintellgencL 

Przychodzt ludzie różnych 
zawodów, o różnym ,.,.,..bztalce 
niu, różni pod wzgl~em nvego 
poeh<>dzenia. społecznego. 

Wszyecy oni spotyka.ją. l'i~ w 
szeregach jednej pa.rtii walcząc 
i pracująe dla. tej samej spra­
wy. W walce i p:raey wychowu 
je ich partia. Podnoń !Ji~ eto. 
pie~ ich wyrobienia ideolog:cz­
nego, rośnie dY!CJYlin& partyj 
na., rosnę. za.stw:v świadomyeh, 
bojowych towarzY"'ZY· A być to 
war1yszem, jak mówi deklarn­
cj& ideowa PZPR „t.o na.jwyt_ 
sey za.szceyt, którego każdy 
członek partii musi okazać 11ię 

gorhlym". 
Obok tych, o których mówi· 

Ji8my - przeniknęli jednak tu 

i ówdzie w nasze szeregi lu- ją swym postępowaniem, zha~ 

dzie, kt6rych nic właściwie z bił ją tym, że będąc na a.tano. 
partit nie h}.czy. ~altu Dyrekt-0ra, zamia.et u-

Lecz którzy chcllo lll!.m uko. kr6ci4 beą>rawie, za.mia1Jt oczy 
dzi~, którzy znale~1 sif} wAród ści6 teren C.T. z elementów 
nas przY1Jadhawo - wcześniej wrogich nieuczciwych - nie 
czy później eą. demaskowani, tylko t~go nie uczynił, lect 
wcześniej czy później znajdą. przeciwnie, nawią.znl konta.kt z 
~'f} poza nawia~em partii. defra.uda.ntami - byłymi 911na 

* • • cyjnymi oficerami, popierał 
W au.rej tectce leży plika ich, r~zył ta nich swym sło. 

pnpierów. To akta sprawy Wla. wem - l!ło"'em partyjniaka. 
dy6ława LewU:kiego, byłego Pomimo llWej przebiegłej gry 
Naczelnl'go Inspektora Centra- Lewieki nie uśpił czujności to 
li Tek~ty1nej, Naczelnego Dyrek warzyszy, którzy poznali w 
tora Binr:1. Hii.ndlu Hurtowego. tym ,.ipartyjniaku" 11prytnego 
Na wierzchu Jeży legitymacja karierowicza i jak mówi 
partyjna Lewickiego, którą. ode protokół KomU;ji - „obcego 
hrali mu towarzy~ze Miejskiej nam człowieka kla.sowo" .. 
Komi~;ii K(}ntroli Partyjnej. Zapadła uchwala: „obwtnio-

L!'rvicki nie zn„ługuje na po ny o nadużycie stanowiska służ 
siadanie łlegitymncji. Zhańbił bowego 1 rozkład moralny nie 

System regulaml:iowy nieje stycznego stosunku do pracy. N,asi deleqac.i na lK.onqre§ 
...... ---~""""ltlff'l'łll"tlll"llłl~"""'•n_.,~„"lnl'"Rll'•''"''ltlf•t11110111,„11!1ł'lfl11tł111·•'11•„HMlłl•'ll'!1'lnl'l~lftl1ł!l!•lllll•tr>łl<tlll·,M<••t•11t'ftłlflHllMUIHlll!•!1111"-

O reform~e_ funduszu premiowego Tow. Bronisław Ciuła ciwności, ukończył Konserwato. 
rium w Lodzi i uzyskał dyplom 
profesora gimnazjalnego. ' Zasadniczej reformy doma­

ga się również fundusz pre­
miowy dla współzawodn:ków. 
Winien być on dla katdego 
zakładu ustanowiony nie w 
procentowym stosunku do fun 
duszu płac . ale proporcjonal­
r.le do wykonania wszystkich 
elem'!!ntów planu ~kladowe­
go .. Te~o wysokość winna bv:'.: 
i;;~em uzależniona od tego, w 

jakim S'topn!u zakład wykonał 
np. plan produkcyjny ilośc:;io­
'NY i jakościowy, plan oszcz~d 
nościowy itp. Tak ustalony 
fundusz premiowy będzie się 
?:więk~zał. lub mm:ejszał za­
leżnie od rzeczywistej warto­
~ci wkładu pracy wszystkich 
zatrudnionych, ogół pracow­
ników będzie się więc na pew 
no starał podciągnąć marude­
rów do ~ętn~go poziomu. 

'tkacz z PZPB Nr 2 
Natychmiast po wyzwoleniu 

baju przystępuje tow. Iżykow. 
ski do organizowania. życia. mu­
zycznego w ł,odzi. Jest jednym 
z założycieli Związku Zawodo­
wego Muzyków R. P .. Do wrzeS­
nia 1048 r., pracując w Filhar­
monii Lódzkiej, pełni funkcje 
prei:e~a Zarządu Okręgowego 

Związku Muzyków. Niedawno 

Rola narad wytwórczych 
Ta samokontrola wymag<ł 

~cis~ego powiązania współz3-

wodnictwa z planami produk­
cyjnymi. Każdy pracownik w1 
nien za'NSze wiedzieć, jak:e za 
dania jemu osobiście stawia 
plan fabryczny. Plany muszą 
być dootarczone do kaMe.i ma 
szyny, do każdego odcinka pro 
cesu produkcyjnego. 
Doniosłą rolę mogą tu ode­

grać systematyczne narady wy 
twórcze. 

Zwiazki zawodowe w'.nny 
współdz:iałać z administracJą 
przemysłową nad s~·orzeniem 
dla załogi odpowiednich wa-

runków technicznych, surow­
cowych itp„ ułatw.:ających ro­
botnikom maksymalne zwięk­
szenie wydajności pracv. 
ZW'iązki zawQdowe winny nad 
to podjąć wszelkie wysiłki d!a 
podn:esienia kwalifikacji za­
wodo'\.vych robotnika. Koniecz 
ne jest, aby do w-spółzawodni­
ctwa włączyła się w większym 
stopniu inteligencja technicz­
na. 

W równym stopniu niezbęd 
na jest tu praca nowatorów, 
racjonal!zatorów i wynalaz­
ców, którym związki! zawodo­
we winny zapewnić szeroką 
pomoc i opiekę. 

Korespondenci .fabr).Jczni piszą 

Tow. Ciioła., sy.n małorolnego 
chłopa, ma obecnie 25 lat. W 
przemyśle pracuje niedługo -
od c:twili powrotu z r.obót 
przymusowych w Niemczech w 
1946 r. Jako jeden z pierw. 
szych przystą.pił do współzawo 
dnictW& pracy. W 1947 roku 
trzykrotnie zdobył pierwsze 
miejece w indywidualnej punk­
tacji. Niedawno ukończył kurs 
podmisłirrow i tere.z, praC'llję.c 
na ~ciu 11'.'ros.uach, kieru;re 
jednt z brygad produkcyjnych. 
Gł6wnym celem jaki st'1.wia 

przed 1obą tow. Ciuła w swej 
pr&ey !"pOłecznej jes.t nawią.za. 
nie ścisłej łączności między par 
tił & pracującymi masami bez 
partyjnych. Poz& tym tow. Bro 
nisław Ciula pragnie gorą.co n· 
ety~ Ilię Obecnie przygotowuje 
si~ do egzitmiuów wstępnych na 
Technieum Włókiennicze. 

Na II Kongreeie Zw. Zaw., 
}!1.ko de]t)ge.t młodzieży, prag. 
nie połofy6 11zczególny nacfak 
na wychowa.nie szerokich rzesz 
pracującej m?odZieźy robotni· 
czo.chłopskiej w duchu ~-r':\--

Wykonaliśmy plan półroczny 
W związku z Kongresem 

Związków Zawodowyeh załoga 
Zakładów Przemysłu Odzieżo. 
wego im. Więckowskiego, na o­
gólnym zebraniu zwołanym w 

ną. radością. napawa n.all fakt nawet przekroczy6 go trochę. 
wykonania w oznaczonym Oto, czego maże dokona6 entuz 
przez nas samych terminie pla jazm robotników pracują.cych 
nu półrocznego. Ud1lło się nam na swoim i dla 11amych siebie. 

pierwszych dnia.eh maja, posta SOK w1·1a li Kongres z. z. 
nowiła wzmóe swe wysiłki pro 
dukcyjne i Vl'.Ykona6 p_la.n póL Echa zobowią.zaii na czeM II 
ro~zny . do dma. 22 ma Ja, prz;r· Kongresu Związków Za.wodo. 
śp1eszaJQ.łl tym samvm termin . 
wykonania o całe ~iedem dni wych, . podeJmowanyeh przez 
i oszczędzając 106.400 roboczo. pra.cowmków poszczególnych ~&: 

d · kla.dów pracy, dotarły rówmez 
go zi.n. d . bo do Służby Ochrony Kolei DOKP 

Poza. tym zase. n:czym zo - Łódź. 
·wią.zamem po~tanoWlono wyko- Na licznych zebraniach maso. 
na6 szereg dodatkowych, jar. wych pracowników SOK.u, w 
roz~zerzenie akcji kulturalno. 
oświatowej przez nasz~ śwte· całym województwie podjęte zo_ 
tli...,ę, wydawanie . apec':J.'alnego stnły zobowiązania. i rezolucje, 

w których pracownicy SOK-u z 
numeru gazetki lic1enneJ, npo. . . . II K 
rz.i.dkowanie dziedzińca fa.bry· rad.ością. wita3ą. ongres 

· . zndkowanio o<n-6d. Związków Zawodowych oraz wy. cznego, npor ., ..,. . . l'd « zy tki 
ka przed~zkola i oczyszczente ra_zaJą.. so i arno~;; ze ws. s : 
okie'n fabrycznvch we własnym lITl zWlązkow~ann, pra~uJą.cym1 

k sie ·· nad wykonaniem zobowiązań. 
ta ~=zys.tkie zobowiązania ~o· Ac~k~lw~ek ~żba Ochrony 
sta)y wykonane. Cies~ymy si.ę Kolei .me Jest słu~b~ produkcyj. 
z tego ogromnie, że me rzuci. ną., ~mmo. to r6wmP..a: ""°dieba. ""· 
li4mv ~ł6w na wiatr. Szczel!'ól· bow1azam• 

Przede wszystkim postanowio­
no przeprowadzi6 wśród koleja. 
rzy akcję nliwiadamiającą. o 
przepisach ponądkowych oraz o 
utrzymywaniu czystolicL 

Ponadto postanowiono wzmóc 
o 100 procrnt pracę polityczno. 
społeczną, pracowa6 aktywnie w 
szeregach Związków Zawodo­
wych oraz ja!; jeden mąż wstą­
pi6 do Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko - Radzieckiej. Poza. tym 
wartownia SKP we Włocławku 

postanowiła ofundowa.6 biblio­
tekę dla jednej wsi wojewódz. 
twa łódzkiego. 

Xa.rlifl!!ki Ja.n 
łtoreuiondent s DOKP Z.Odź. 

lizmu, n.a. jak najdalej idące 

udostępnienie te1 młodzieży 
dróg a.wa.nim s:połec:znego. 

:życzymy tow. Bronisławowi 
Ciule da1szych wk.cee6w w pra 
cy i nau~e i wierzymy, h wie 
dzę swą potrafi mżytkowa6 od 
powiednio dla d'>bra Polski Lu 
dowej. 

TOW. Roman liykowski został wybrany członkiem Za-
rzą.dn Głównego Związku Pra-
cowników Sztuki i Kultury. 

W swej pracy zawodowej kie­
ruje si~ tow. Iżykowski przede 
wszystkim ideą udostępnienia. 
muzyki masom ludowym. Obec. 
nie, pełniąc obowiązki dyrekto­
ra Filharmonii Miejskiej - po­
łożył duże zasługi w rcalizowa. 
niu haseł szerZ('nia kult.nry mu­
zycznej wśród świata pracy. 

Na II Kongresie Zw. Zawodo­
wych tow. Iżykowski pragnie 
zaapelowa6 do przed~tawicieli 

świata. pracy o właściwą. orga. 
nizację imprez muzycznych dla 
robotników i 7apropono·.va~ u­
tworzenie funkcji „~połccznyt•h 

Tow. Roman Iżykowski jest propagandzistów fabrycznych", 
synem robotnika,_włókniarz&. których zadaniem będzie infor-
Młodoś6 jego była bardzo mowa.nie robotników o wszv~t­

ciężka . .Pęd do wiedzy hnmowo.- kich imprezach kuHuralno.a~ty. 
ly ciężkie warunki materialne i stycznych. 
ustrój Polski przedwrześniowej, Tow. Roman Iżykowski jest 
utrudniający awans społeczny dclc!:atem polskiego świata mu­
młodym proletariuszom. Tow. :rycznego na. II Kongres Związ­
lżykomiki jednak mimo prze- ków Zawodowych. 

Narada aktywu wiejskiego 
W niedzielę odbyła si~ w 

Rrzezinnch Narana .Aktywu 
Wiejskiego z tC'renu powiatu, 
która zgromadziła około 300 ak­
tywistów. 

Referat dyskuayjny wygłosił 
rI sekretarz Wojewódzkiego Ko­
mitetu I•ZPR, tow. Sienkiewicz. 

Mówca zanalizowal obecną. 
sytuację polityczni}, a następnie 
omówił uchwały Plenum kwiet­
niowego PZPH., wiele uwagi po­
bW ięcają.c sprawie zaktywizowa. 
nia gromadzkich organizacji 
partyjnych, szkolenia partyjne­
go oraz tworzenia nowych Kół 
GMpodyń Wiejskich i Ligi Ko­
biet. 

Dyskutanci dowiedli, że doce. 
niają. znaczenie walki o pokój. 
Tmpei-ialiści anglo - amerykań­
scv strasze. na.s bomba atomowa.. 

Naszym orężem - potężniej. 
szym niż bro4 atomowa, jest na­
sza codzienna. praca.. 
Każda nowa tona wydobytego 

w~gla, każde osiągnięte powięk­
szenie plonu r; hektara wzmac. 
nia naszq. potęgę gospodarczą., a 
tym samym powiększa siłę obo­
zu pokojowego, do którego nnle­
żą wszy~tkie narody demokrncji 
ludowej ze Związlli em Rndzicc. 
kim na czele. 

Mówiono również w dysk1111ji 
o konicczoości wypracowania no 
wych, doskonalszych metod pra­
cy partyjnej, tak aby nabrała 
ona większego rozmachu i stnla 
się bardziej systematyczna.. 

Wielu dyskutantów stwierdzi. 
ło, ir.e do sprawy szkolenia. par­
tvfaeu:o DrzYwia.zuje sie cia.1Zlo 

Jui.sługuje na pnoatawien1e ge> 
w szeregach partii". 

* • • 
Bpra.w& Lewickiego - typo. 

weg.o karierowicza i człowieka 
nieuczciwego wywołuje w każ-. 
dym partyjniaku wstręt, lecz ~Q. 
inne eprawy, które przeszły 
przez wokandę Miejskiej KKP, 
które wywołują. inne uczuria­
oburzają. i bolą. równocześnie. 
Są to sprawy wykroczeń robot 
ników, któ11zy po swym awan. 
sie społecz.nym za-p-0mnieli o 
klasie robotniczej, :i której wy 
szli i o Partii. 

Z<lzfrław Zgier~ki był kie. 
dyli szoferem i chyba z:i~karbił 
qobie zaufanie towarz~'szy, jeś. 
li już w 1945 roku wysunięty 

został no. stanowisko dvrekto· 
rR.. Ale wkrótce zapomninł 
Zgiergki 7.e jest t.owarz~zem. 

Przy biurku, w gab'necie 
11J><'tna dyrektora" za iust11 low a· 
no kilka dzwonków. Na koryta 
rzu zapalały się różnokolorcwe 

lampki, 11- każda z nich oznaeza 
la co innego: wchodzić n.e wol 
no, niebawem będzie moźnt 
wejść, na.leż:v , za caz wejść bo 
będzie za późno itp. 

Członkowie egzckut:-wy p&r. 
tyjnej 1 Rndy Znl;ł11nowrj z ra 
sady nie mieli moi;no~ci wejś­

cia do gabinetu. Bo i po roł 

Przecież fabr:v1'ą kieruje tylko 
i wyłącznie dyrektor. 'l'e •amo 
władcze zapędy Zg-icr~k:errn wy 
łowywały sługzne oburzenie to 
warzyszy, zwłancza ŻI' do l!R· 
bineto „pana dyrektora" rrrn. 
gły„ i musiały wchccJzi<I .i<'!?O 
praeowniee. W dodntkn. p•7e· 
hicg tych wizyt hvł pnyczvr·11, 
że do Knmitc>tn Partyinrgn po 
częly napływać ~kargi po~zko. 
dowanvch. 

Sprawa stanęła na P~1ek11ty· 
wie, a póf.aiej nn kole. Z1ril'T. 
~1{j 7foż.Ył samokrytyk~, obierał 
poprawę 

- Moie si~ p~~nwi 
wienzieli tnwarzv~zo z 
li Partyjnej - ;ou~imy 
możliwości. 

- po. 
Konfro 
da~ mu 

Zgierski ohzymoł •urowa n11 
ganę i zmienił mil',[~ce prar...v. 

Lecz t-0 nie pomog-ło. Porz~y 
wpływać nowe skargi i meldun 
ki. 

Dziś w Mirj;:kiP.i Komisji 
Kontroli Partyjnej w aktach 
„sprawy Zgierskiego" znajduje 
~:ę legitymacja p11 rt~·jna ode· 
brana „za. niemoralne prowadze 
nie Rię, ornz za niepartyjny sto 
snI>ok do pracy knlektywneJ". 

w Brzezinach 
zn mało uwagi. Stan ten musi u. 
lee całkowitej poprawie. 
Duże niedociągnięda panuJą. 

również na odcinku kobiecym. 
Zdaniem dyskutantów, zwła!z. 
cza dyskutantek, sprawa iakła­

dnnia nowych Kół Gospody:6. 
WiejRkich i Ligi Kobiet przy 
równor.1:csnym rozszcr71>niu pra­
cy jnż d7Jałaj~cych kół, jeRt je­
dnym z naczelnych zadań obec. 
nej chwili. · 

Towarzysze zabiernją.cy głos 
w dyskusji, nawołyrvali również 
do roztoczenia c:rnjn icj~ZeJ opie. 
ki nad młodzi~żą zorganizowa­
ną w ZMP jak i nad mlodzieżt 
niC'zorganizowaną. 

Zebrani dali również wyraz 
swemu oburzeniu przeciwke> 
antypaństwowej działalności re. 
AlmvinAi =a~"; kleru. 
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Byłem z Maciusiem w Swiat rozśpiewany 
ZOO Obejrzeliśmy do-- Hau! Hau! Hau I 
kładnie każdy zakątek nasze Pawiany, pawiany 
go łódzkiego ogrodu zoolo- Na łów, na łów, na łów 
i::icznego. Tyle zwierzaków Zapolować znów! 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111u1111111111m11111111111 ~ 
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widzieć na raz, to aż w gło- co naJ z1w ieJsze, • 

Mol•Q d l "'k wie zaczyna się wszystko krę całe pawianie towarzyst~ mama - e ega,I. a cić. Nie wiadomo na co dłu- za przykładem Maciusia rów, 
żej patrzeć co bardziej po- nież puściło się w tany. Pa-

. Tego dnia, gdy mama przy - ~ żądała w imieniu zum.iem. Już wiem dlaczego stwo nie żałuje ich, ale na dziwiać czy potężną paszczę trzyłem zdumiony, bo Mii. 
szła z pracy, Kazik odrazu kobiet, by Związki Zawado- taka uradowana jesteś z wy. wszystko odrazu nie wystar- hipopot~ma, puszystą grzy- ciuś wyglądał jak król p&. 
spo~trzegł, ż1t stało się coś we zwiększyły liczbę żłobków boru. Bo to znaczy, że robot- czy. Możecz jednak pociesriyć wę lwa olbrzy:n:jje cielska wianów. 
wnżncgo, bo mama była bar- i przedszkoli dla dzieci, będę nicy mają do ciebie zaufanie. Józka, że skończy się jego słoni c~y też potężne pazury Nareszcie usiadł zmęczo1" 
dzo zadowolona i uśmiech- żądała riwiększenia opieki Prawda? utrapienie z siostrzyczką. Na niediwiedzi. Maciuś z wraże- na ławeczce. To było doską. 
nięta. nad matką i dzieckiem, stwo- Tak, Kaziku. I dumna z te- pewno przyjdzie kolej na fa nia zadał mi daiwne pytanie nałe - powiedział do m1;11~ 

Nie myślcie czasem, że w rzenia takich warunków, aby go jestem. brykę, w której pracuje je- _ Dlaczego hipopotam ma rzdyszanym głosem - tarueg 
inne dni mama Kar;::ika przy- jak najwięcej robotników - Wiesrz; co, mamo? To ja go matka. Fabryka otrzyma tahl~ duże centki na języku, bojowy pawianów. . 
cho:lzila z pracy zła albo na kroczyć mogło w szeregach może powiem jutro Jóźkowi, pieniądze na budowę żłobka wyglądają jak piegi, które U nas w drużynie zuch<t 
chmurzona. To się nigdy nie przodowników pracy. że po Kongresie będzie mógł i wsriystkie matki tam pracu siedzą przez cały rok. Latem wej jest paru takich pawią.. 
zdarzało. Mama jest zawsze - I myślisz, .że Kongres już spokojnie odrabiać lekcje, jące będą mogły z niego ko- to rozumiem hipopotam jest nów jak ja. Na każdym ogoJ 
w dobrym humorze. Jeśli na- wysłucha Cię? bo jego siostrzyczka pójdzie rzystać. tłusty, wystlwa język i do- olm dajemy nasz taniec) 
wet coś się jej nie powiedzie - A jakże? Przecież w Kon do tłobka i nie będzie musiał Tego wieczoru, Kazik calu staje od słońca piegi zresztą dlatego nas przezwano pawia 
w .pracy - no, na przykład, gresie będą uc~estnicz~ll tak jej bawić. jąc matkę na dobranoc, szep on sam ma takie pl~ki na nami. A z tymi prawdziwym! 
przędza była bardzo zła i ma samo jak i ja wybrani dele- - To by było za szybko. nął jej do ucha: „Moja ma- nosie tylko o wiele mniejsze. pawianami, to już trzeci raz 
ma musiała się namęczyć po gaci i oni będą podejmować Aby wszystkie dzieci umieś- ma - delegatka". Ale Maciuś widział zimą, jak tańczę taki taniec! One nav,·et 
rządnie - nig'dy tego po so- uchwały. I cić w żłobkach, trzeba bardzo hipopotam wysunął język i już lepiej tańczą niż ja. 
bie nie pokaże. Tylko, że Ka- - Teraz jut wszystko ro- dużo pieniędzy. Nasze pań- S. Klimai:ak też miał takie centki na ję- - Maciusiu - spytałani 
rzik swoją mamę dobrze zna zyku. Próbowałem wytłuma- - a co ty jeszcze robisz wi~ 
- ho, ho!· Zaraz pozna co - Pomyśl tylko, Nata<>::.-:a, ayć, ale ozułem, że Maciusia cej w .drużynie zuchowej!!°. 
się święci. u nas dziś w fabryce zaba- to nie przekonało. za boJowym tańcem pawia. 
Więc i tym razem spo- wa, muzyka, tańce, wszyscy Najwięcej jednak radości nów? Maciusia zatka~o, ~i 

strzegł, że u.śmiech matki był będą się bawić, a ja muszę sprawiły Maciusiowi pawia- mu piegi na nosku ~oc1e:i:m1a. 
niecodziennie radosny i nie- iść W te ciemności i gruzy ... ny. Był rozczulony, kiedy na ły. Czy redaktor kpi sobie ~e 
omieszkał natychmiast zapy. Do przedziału wszedł ko.n nasze powitanie stary pawian mnie - wykrzyknął - To 
tać: duktor i oznajmił: z potężną grzywą, kiwnął p~z:cież nasza .druży~': „Gór 

- Mamusiu! Oo się dzi- Kto do Aloszina, proszę przyjaźnie łapą i wydał WSP!) m~ow" przodu.ie wsrod zu-
siaj stało? się przygotować. Lida niały pawiani okrzyk. Wyo- chow naszego hufca, a redak 

Matka zrobiła niby zdz.iwio zdjęła z półki walizkę, uca- braźcie sobie moje zdumie- tor pyta się, czy my cośkol-
ną minę. łowała Nataszę i jej mamę. nie, kiedy tuż obok mnie roz- wiek robimy. Ale co tam -

_ A co się miało stać? - Och, moje kochane, legł się również donośny i bo sapał. Maciuś ~ nie będę te-
J. ak mi c1<>żko! Wy może te- J'owy okrzyk pawiana. Prze- raz redaktorowi opowir,.dał o Pecha miałam dzisiaj. Tram- " b' b 

waj mi przed nosem uciekł. ~-::- go nie rozumiecie, bo macie biegłt> mi przez myśl, że któ tym co ro uny, b~' ki~o tac~y 
--=Jiiid! dom i J'edziecie do domu! ryś z rudych sympatyków pan sam nasze z ior , o ę A poza tym nic złego. d · ·1 · · w ł•"" uśmie- A moi staruszkowie gnież- Maciusia wydostał się z klat- zie naJ cpieJ. przysz J-

małej dżą się w ziemiance. o, za- ki, a to tymozasem sam Ma- tygodniu zabi,ernm redaktora 
raz pociąg zwolni tempa, ciuś naśladował pawiana. Pu na nasrzą zbiórkę - zadecy­
bo podjeżdżamy do mostu, ścił się w jakieś karkołomne dawał Maciuś. 'i.)oskonale -

- No, czemu nie śpisz i który został zerwany. J"!st pląsy śpiewał przy tym pio- zgodziłem się cnętnie. 
wciąż grymasisz, brzydu1o? tylko prowizoryczny, drew- senkę' o pawianach - Chodźmy jeszcze do słonia I 
- Bajkę opowiedz, o wróż niany, a po nim pociągi jeż- - Wziakm Maciusia za rę 

ce i czarownikach, to zasnę. dżą powolutku, pod strn- w piasku pod palmami kę i pomas?.erowalliimy do 
- Ach, ty głuptasku, za- chem„. Tańczyły pawiany dziki tan znanej ulubienicy całet;o ZOO 

z przedziału: - jest raz wysiadam nie mam już Ale pociąg nie zwolni! Smiał się do-okola słonicy „Kasi". 
tego - nawet kiedy ci po- senna, a nie może za.snąć czasu l\a bajki. I Lida się biegu. Z głośnym stukiem 
wiem. dlatego kaprysi. - I Jakby już nie uśmiecha, tylko pa- przemknął szybko po moś-

- Jeżeli nie zrozum.iem to na usprawiedliwienie, do· trzy w okno, w czarną ti.Jc. cie którego metalowe przę-
mi wytłumaczysz - odparł dawała: '- W domu je~t za- - Boję się wysiadać, - sła zalśniły wśród nocy. 
syn rezolutnie. wsze grzeczna i spokoJna. mówi rą~zej do siebie, niż I nagle zdumionym oc'Z0m 

- No dobme. Zostałam Oczy się Nataszy kleją , do Nataszy - Taki był śli~ Lidy ukazał się jasno oświe-
·więc wybrana delegatką na lamp~a pod s.ufitem w~cią.- czny i biały nasz dworzec. tlony peron dworca z błysz­
Kon<>res Związków zawodo- ga się w tysiące promieni, Lipy naokoło„. A za dwor- czącym elektrycznym zega-
wych. a koła pociągu stukają mo- cem ulica, na której m1esz- rem na białym jego fronto-

1\."". ł ś . s· notonnie swoje ru-tu-tu-, ru kalam. Domki czyściutki"1, nie i rząd lamp oświetlają-
- Da a racJę mamu m. tu-tu Och żeby chociaż Li wesołe, każdy z ogródkiem, jących szereg nowych do-Nic z tego nie rozumiem. Mu d · · 'd · ł · -· . ytł , t a opowie z1a a Nataszy ja- elektryczność... mów jej ulicy. 

~1~ mi ~ umacz~~ c~, 0 kąś bajkę. Tyle ich przecież - Spalili? - spytała cl- Lida, trzymając w obję-
za egdo ohn~es t ąz ow umie! I jakich ślicznych! - cho mama Nataszy. ciach Nataszę, wstrząśnięta 

awo owyc l co o za ra- Z L'd N t . , . W tk D 1 t t . h ó 'ł d d „, b , d 1 t I ą a asza zaprzyJazm- - szys o. wa a a e I zac wycona, m w1 a o 
o-.c yc e ~ga em. . . ła się w drodze i nie wy· mu, jak tu byłam, strach dziewczynki: 
Mai;i:ia ~az1ka po. ZJedzeruu obrażała sobie' ży'cia bez było patrzeć. Ludzie siedzie - PatTz, Nataszo, to 1est 

kol~CJI. usiadła z ~II? ?il; ka- niej i bez jej bajek. Ale Li- li w ziemiankach, ciemno, prawdziwa bajka, patrz j za 
napie l zaczęła ObJasmac. da . niedługo ją opuści, Lida straszno, same gruzy ... Żeby pamiętaj! Gdy ze zgliszcz i 

- Co to są Związki Zawo- jest dorosłą osobą, robotni- nie matka, to bym teraz za popiołów buduje się no,..; e 
dowe, to już wie!Jz, bo ci rnó- cą fabryczną i jedzie do do- nic nie jechała, ale tak pro- życie! A czarownikami i 
wiłam. Kongres Związków Za mu na urlop. I dlatego Nata siła, w każdym liście. · No, to wróżkami są prości, radziec 
wodowych, to najwyższa wła sza, myśląc o bliskim rozsta jadę, ale patrzeć na to wszy cy ludzie! l 
daa związkowa. Uchwały tam niu, wciąż płacze i dener- stko nie mogę. Tu nagle E. Jakub 
podjęte obowiązują wszyst- wuje mamę. Ale o szczęście! zwróciła się do Nataszy: Tłum. F.B. 
kich członków i wszystkie cd 
działy. Portieważ niemożliwo- Kocha.ny ,,Promyku"! 
ścią jest by na Rongred zje· 
chało się trzy i pół miliona Pr·zed dwoma tygodniami 
ludzi, a tylu wł~ni9 człon- druh drużynowy na zbiórce 
ków liczą Związki Zawodo- drużyny powiedział nam o 
we, więc jadą tylln wybrani tym, na co czekaliśmy wszys­
delegaci. cy od davma z takim utęskn!e 

- To znaczy, mamusiu, t·? n!em i lekktm nie.pokojem. 
ty jako defegatka będziesz _ Nasza drużyna obozować 
~.stępowała z:ie .we. włas?ym będzie w tym roku w Rudach 
muemu, a w umeruu kilku- R cibo ki h · cizi ł d 
d . . . b tnikó a rs c -powie a ru-
zies1~cm ro o w. . 

1 
k żd 

N' kilk d . . . zynowy - a y z nas po-
kil

-1 t ie. u z1es1~m, a winien poj~hać na obóz, ~ 
m ys1ęcy. · . . . 

A 
. . .ed . , obóz jest najprzyJemnaeJSZą - więc mus1sa: w1 z1ec . . , 

co oni chcieli by povyiedzieć chwilą hM"cerskiego zyc:a i.. 
na tym Kongr.esie. - dalej już nie słyszałem, P"-

Wł , · r W t 1 niewat zato:piłem się głęboko - asme. ym ce u . h 
we wszystkich zakładach pra ": myślach nad treścią tyc 
cy odbywają się specjalne kilku słów: „Racibórz, to 
zebrania, na których. delega- gd:l'lleś koło granicy czesk'.ej 
ci otrzymują od robotników na Sląsku, pamiętam, jak pant 
różne polecenia. cd geografii mówiła, że tam 

- A ty otrzymałaś jut po toczyły się wielkie bitwy, że 
lecenia? m:asto jest zniszcrone l w ogó 

- Nawet duto. Szczeg61- le tePeny są mocno zndernczo-
nie od kobiet. ne, bo to ptteclet Ziemie Od-

- Wiec ~o bedziass mówi- zyskane i my musimy te zie-
ła 1 mt. ~ t ~londm-

wać (oj, co za trudne słowo!), 
czyll przywracać :m dawny 
słowiański wygląd". 

Ze zbiórki wracałem do do-
mu z niepewną miną. Co do 
mnie, to byłem już zupel:nde 
zdecydowany: jadę na obóz. 
Ale myśl, w jaki sposób będą 
zapatrywać się na tę kwest:ę 
moi rodzice, nile dawała mi 
spokoju. W domu poszło wszy 
stko jak najlepiej. . Trochę 
sprzeciwiała się mama, że „je­
steś za młody, za słaby, zazię­
bisz s:ę synku", ale ojciec o­
świadczył wszystkim, że był 

na zebraniu Koła Przyjaciół 

Harcerzy i tam dużo na temat 
obozu rodzice radzili, i że ja 
na obóz pojadę, bo jestem do­
hrl'm harcenAtn-Polakietn. 

I odtąd żyłem już : żyję pod 
znakiem obozu. Wczoraj na 
zbiórkę naszego zastępu 
„wpadł" znienacka drużyno­
wy. Z początku, jak zwykle 
trochę marudził, a potem za­
czał mówić na temat obozu. 
r teraz dopiero zrozumiałem, 
po co jadę na obóz. Teraz u­
przytom;niłem sobie dopiero, 
że wielka akcja Harcersk:ej 
Służby Polsce, będzie corocit­
nie jednym szczeblqrn wi~ej 
w dziedzinie odbudowy nasze­
go kraju . 

Lecz drużynowy jeszcze nie 
skończył. Mówił o przygoto­
waniach drużyny do letniej ak 
ej: Harcerskiej Służby Polsce, 
o planov.rym rozpracowaniu za 
jęć i na kon1ec zwrócił uwagę 
na technicz.ne przygotowanie 
się do obozu. 

W J>Ondedziałek wieczorev 

przygalopował do mnie przy­
boczny Felek, mój sąs'.ad, i je­
dnym tchem v.ryrzucił z siebie 
całą masę wiadomości: że W!'a 
ca właśnie z Rady Drużyny, 
że nasz obóz weźmie udział w 
akcji odbudowy i akcji kuitu­
ralno-ośw!atowej i w ogóle b~ 
dziemy się musieli do „kultu­
ry" mocno przygotować, trzep 
nął mię po ramieniu i poleciał 
do domu. 

Wczorajsza zbiórka drużyny 
miała charakter bardz:ej szcze 
gółowy, gdyż prawie pół zbiór 
ki poświęcono sprawom obo­
zowym. Oj, jak surowo! Je­
stem właśnie w zespole „kul­
tury", który prowadzi przy­
boczny Felek. Miał już opra-
cowany program, co będziem:v 
urządzali na obozie, ogn!ska. 
akademie - a będzie ieh S'PO­

ro, praca w szkole d dla szko­
ły, oto nasze zadania. Jestem 
niezmiernie zadowolony i 
szczęśl:wy, że z każdym dniem 
bili.ei jestem wyjazdu na o­
bóz. Ciesze sie ogromnie! 

Wacu~ 

Miły Wacusiu! 
Obóz harcerski jest rzeczy-

wiście najprzyjemniejszym o­
kresem w ciągu całorocznej 

nauk'. i pracy organizacyjnej. 
Parę tygodni spędzone z kole­
gami pod wspólnym dachem 
namiotu, przy zabawie i uży­
tecznej pracy, pozostawia pięk 
ne wspomnienia. Widzę, że wy 
raźnie zrozum:ałeś bezużytecz 

ność obozów, na których leży 

się do góry brzuchem. Na 
szczęście teraz już nie ma ta­
kich obozów. Wspaniała akcJa 
Harcerskiej Służby Polsce na­
daje słuszny kierunek obozom 
harcerskim, przekreśla nudę i 
leniuchowan:e, pozwala Tobie 
i Twoim, rówieśnikom cieszyć 
się z wypełnianych zadań 

wz.ględem społeczeństwa. ży­

czę Tobie i całej drużynie 

pięknych ognisk i akademii 
oraz pcwodzen:a w akcji kul­
turalnej, wspaniałego obozu 
letniego w Rudaeh Racibor-
ddch. Redaktor 
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[(omenda „Służby Polsce" 
tel nr 6. 

li 

usprawnia swq działalność 
Praca Ubezpieczalni Spolec <·I bez pieczeni mają do zalatwienia 

n~j dostarcza zawsze wiele po- w Ubezpieczalni Społecznej i 
wadów do narzekań. W najbJiż. zbiorowo na podstawie upowai:· 
szym czasie jednak działalnriść nień przeprowadzać je będą w 
lej potężnej instytucji ulegnie te 1 instytuCJi. 
znów dalszemu usprawnieniu. Będzie to poważną, oszczgd. 

Przy każdym większym zal,ta. nością czasu pracowników, któ­
dzie pracy na terenie wojewódz- rzy częstokroć na skutek nie··n:1 
twa wyznaczeni zostan11 męża. jomośc1 przepisów. lub bra'.n1 
wie zaufania, których zadanie:n pozytywne i informacji bł;ika 1~ 
będzie prowadzić i dbar o sprn· się od wydziału do' wydz:alu, nil' 
wy socjalne, pracowników danej mogąc załatwić swych spraw 
instytucji. Mężowie ci zcstan1 lnowaci~ przeprowadzona na 
\Vybrani na zebraniu ogólnym terenie Tomaszowa, przyczyni 
całej załogi. Na specjalnych kur się do dalszego usprawnienia k. 
sach, organizowanych przez Po. cznlctwa, umie~zczen!e w 1•J7.­
wiatowe Rady Związków Zawl). dym 1akłacl?.ie pracy „s1'rzynki 
dowych zostaną oni przeszkoler.i użaleń", do której pracown·c~ 
w zahesie t1prawnień ubezpie· ""•11·er t11•th ll~f\, 1 ,„ .... :.,...,1 
czeniowych i będą stałymi infor- lub skargami. na działalność U. 
matorami ubezpieczonych na 7.1· bezpieczal11! Społecznej. Każdv 
kładach pracy. Ponadto zbieral' z listów badany bedzie ~zcze!:!.'1-
będą wszysłkil' <;prawv. iai<ie u. lmvn nr1i>1 mt'~a ~aufania 

WUP.JWWW. w z www 

Pocztowcy Łowicza i Zduńskiej Woli 
meldują: 

Na spec,ialnym żebraniu Po-,n<1 pr acu1ący, czy też członhowie 

towej Rady Związków Zawo:k. ich rodzin. Obecnie postanowio. 
wych, przy udziale Dyrekcji U- no, ż~ Lgłaszający się ubezpie. 
bezpieczalni Społecznej, mąż Z"ł· czeni, którzy zwolnili się z pra 
ufania będzie porus1~ł wsz~!de cy. i okażą się przepustką. będą. 

niedociąg-nięcia. przy jm·1wani niez\\ loc,i:nie pena 

Często zdarza się niestety, że: ui':ą, przy czym na przepuc;t. 
ubezpieczeni sami utrudnia 1•1, :,ach lekarze będą notnwall godti 

'"C'-'7 przeszkadz.iją w pr i nę przy jęcia. Dz ęk1 lt>mu ubi v 

cy Ubezpier.zalni Społecznej się człowiekowi pracy c;7yhkir :1 

W tych wypadlnch na zetJ·'•· stani~ s!ę do lekarza, co zaoszczę 
niach załogi mężowie zaufani" dzi wiele czasu pracownika. 

będą piętnowali wszelkie aspolt> ..,. drugiej strony zakłady pl'a· 
c zne wystąpienia ubezpieczony !n cy będą miały możność dok la:!. 

na podstawie materiału dostar nc 1 koni roli i zwalczania ewen­
czonego przez Ubezpieczalnię. tualnych nadużyf w zwolrienia~h 

Dotychczas w ambulatori!n. Jo lek"łrza. 

1 ośrodkach Ubezpieczalni Spo. Przypuszczać należy, że tego 
lecznej na terenie województw:1 rodz11 ju !nowacje znakom; :ie 

'!ie robione żadnych wy jątk~·v : przyczyni11 się do u•prawni'! 1ia 
do lekarzy przy jmow11ni byli pracy Ubezpieczalni Społeczn<'j 
wszyscy chorzy na jednakowy~n czego jui oddawna oczekuil' ' 
warunkach kolejności zgloszd1, niecierpliwością świat pracy. 
bPz względu na to, czy byli to 

BORKI 

W miejscowości Borki po 
wiatu wieluńskiego dwaj 
chłopcy, Stefan Luczak 
Zygmunt Menicki znaleźli 
niewypał pocisku artyleryj­
skiego. 

W czasie r~zkręcari1 oJ­
cisk rozerwał się. Cb d vu 
lekkomyślnych .,minerćw" 
ciężko przy eksplozji ranio­
nvch przP-wieziono d,.., !!zpi­
tala powiatow·g::i w Wie1u­
niu. 

RA WA MAZOWIECKA 

TBS w Rawie . MazowiM­
kiej prowadzi bursę dla mło 
dzieży szkolnej. z której k1> 
rzysta 30 chłopców i ' 10 
dziewcząt uczęszczających 
do tutejszych szkół średnic'h 
a pochodzących z okolicz­
nych wsi. 

Ponadto TBS opiekuje .się 

24 stypendystami, wypłaca­
jąc im ~typendia w wysoko 
ści 2.000 zł. miesięcznie. 

~­
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Pracownicy Nadzoru Te-I Woli zameldowało. że przyję 
letechnicznego w Lowiczu te zobowiązania zostały w 
zameldowali. że rozpoczęty terminie wyk"'„':lne, miano­
przez nich w dniu 9. 5. br. wicie: 

Kino „Polonia" „Z!l- remont linii telefonicznej Zapiaanie się wszystkich 
pomniana wioska" - film Łowicz - I<iernozia do Czer członków Koła Związku w 

Robotnicy łódzcy u chłopów Regnowa 
produkcji amerykańskiej. niewa dłu~ości 16,5 km. wy liczbie 25 na członków Tow a Zespół świetlicowy Pań-1 nizowanej wieczornicy, wzbu 
Dla młodzieży dozwolony, konano 23. 5. br. rzystwa Przyjaźni Polsko- stwowych Zakładów Przemy dził entuzjazm wśród publicz 

Kino „Robotnik" - „Vol Zespół pracowników ze Radzieckiej; słu Bawełnianego Nr 2 w I..o naści. wypełniającej po brze 
pone" film produkcji fran- sta~ji wzm~cni11 1rowej w Powiększenie biblioteki 
cu~kiej. Dozwolony dla mło Rei. '!rzędzie Tel.-Teleg.r. Koła Związku przez ofiar~- dzi, biorąc udział w ekipie gi salę świetllcową. Skecze, 
dziety od lat 18. w Lo.wiczu zameldował.. ze wanie książki przez każdego łączności między miastem a inscenizacje, a przede wszyst 

-o-- w dnm 23. IS. br. zakonczył członka Koła. wsią, przyjechał w odwiedzi kim tańce ludowe wykonane 
Redckcja „Głosu Pabia- przerobienie i uoorządkowa Wyremonto~anie linii tele ny do chłopów wsi Re- przez zespół baletowy, spot 

nic": - Armii Czerwonej 19, nie krC'su mieiskie~o, f · · · · k. · 1 ó B k ł 
t&l. 287. Koło Miejscowe zw. zawo omczne! mie~s 1eJ na u. gn w. agaty prograrp arty a y się z burzliwymi rklas 

Godziny przyjęć interesan dowego Pl'Aeom·"ków Poczt SzkolneJ w ciągu 3 dni za- styczny, z którym wystąpili kami zebranych chłopów. 

spełna dnia obcowania za.­
mieniła się przy jej odjeź­

dzie w wielką manifestacji; 
braterstwa wsi z miastem 

&W& 

KTO 
zaim:e się 

tów: 11·1? i 16-18. i Telee-rAfów w Zduńskiej miast 6 dni. robotnicy łódzcy na zorga- Ale oprócz humoru. śpie. 
______________________________________________ .._ ________ __ 

O K k 
I WU i tańca robotnicy przy. zbiórką złomu? 

~p k ł q s i e Ty g o d n i a św i at y, s i q ż i 1 Pr a s y :!~„:.:·b~ :.~":::::: ,,:u,::~;;~,:.::·;::.~;: 
i!hejscowy_ Komitet Tygodnia I r6w. K~iążki kupowane były l j~dc_n przy ~fechaniezn?j CcgicL s nalfabet;i:z1_n~, która została. w cenniejszego - blisko Jto ce nie zbierają złomu?", kt6 

Oświaty, Książki i Prasy dolo. masowo. 111, Jeden zbiorczy z r67.nych za- naszym m1csc1e powołana do zy. tomów liczącą biblioteczkę . ry ukazał się w czwartko-
żył wszelkich . starań, ażeby w W Tygodniu Oświaty przyby. kładów pracy i jodon przy Po- ria, z całą pewnością poprowa. 
cz~. sie 1-8 maja. br. dotrzeć do la Pabianicom nowa świetlica, wiaf:owe,i Spółdzielni Spozyw. dzi właściwie i sprawnie zapo- Podarunkiem tyIQ okazali wym numerze „Głosu Pa-
ogf'lu ~połcczeńst'l'l"a i wzbudzić mianowicie świetlica przy Pa. ców „Społem". Na kursach po- c;zątkovrnną akcję do końca. mieszkańcom Regnowa, któ bianic" z dnia 26 maja br., 
r:&leżyte ;i;rozumienie dla akcji bianickiej Fabryce Narzędzi. hicra naukę około 260 osób. Je- Wreszcie ostatnie zagnrlnil'ni~ otrzymaliśmy z kół nauczy 
0 ,hviatowe.i i czytelnictwa. Pracowni<:y tego zakładu będą śli się zważy, że ostatnia rc,je. „Tygodnia'' - strona finanso. rzy pierwsi wystąpili z ini-

Obt>cnie po upływie kilkuna. mogli. z?alcźć w niej. go~z~wą ~r'."a<'jn. wJ'.knzałn w całym ?11ie: wa. Sp.ołccz~ństwo Pab!anic nie cjatywą uczczenia pracą cielstwa wyjaśnienie. 
stu an· od h .1. ak ń . dla siebie rozrywkę 1 mieJsce &<,10 łącznie 946 analfabetow 1 poskąpiło ofiar na akcJę rozbn. OkazuJ·e 51·ę mi·anowicie, 

i c w1 i z o czcma dl db . . h . . 1 ść t 'ł d , . . . l Swięta L do ego p ł zro Tvgodnia Osw·aty" mo·na 
0 

a o ywama pozytecznyc '-•l pewna 1c 1 cz~ przys ąp1 a owy ptlH',Y o~w1atoweJ i czytc. u w , e ne . . .. t iel 
ee1~ić rezultat l s·iic' ZKo .- 1.ursów samokształceniowych. do nauki już wcześniej, stwier. nic twa. Przeprowadzone zbiórki zumienie ich społecznego wy ze z lillCJa ywy nauczy.:: -
tetu które zt~ie~?ał~ ow kier mi= Największym jednak osiąg. dzić trzeba, że akcja zwalczania pieniężne dały sumę brutto po- robienia. stwa młodzież szkolna wie 
ku ~ozszerzenia akcjivr oświa~~- ni~ciem a jednocześnie najbar- analfabetyzmu nabrała w „Ty. nad 280.000 ?:l. Reasumując wy. lu szkół pabianickich W ra 
wych azicj pocieszającym było otwar. godniu Oświaty" właściwego niki „Tyogdnia" nie można za- Chłopi regnowscy ocenili mach czynu 1-szo majowe-

N i ż . . . cie nowych kursów dla analfa. zasi~gu Nie należy jednak po- pomnieć, że akrja rozszerzania należycie braterską sympa. -;o zbiórkę taką poprowadzi 
, ·/ e. Y • obiektywme . st'l'l"1er. betów. Kursów tych powstało prze8tać na dotychczasowych· o- oświaty i czytelnictwa powinna ła. Zebrano poważne ilości 
cizi ' ze 1{;prezy or~amzowane w ramach „Tygodnia." 13, z cze- siągnięciach, lerz systematycz- tyć prowadzona nieustannie tię bawełniarzy. Już przy po zlomu. l\/Ii~dzy innymi w 
W: ramae „TJ:'godma' ', .a w ,..0 9 przy Państwowych Za kła. nie wcingać coraz to szersze I przez cały rok i wtedy dopiero k 1 h · N 3 
pierwszym rz d d t " ., wstanfo ekipy, zadzieżgnięta sz o e powszec neJ r 

d k. ę zie o czy Y i po. c:~ch Przemysłu Bawełnianego, grono analfabetów w szeregi u- przyni~~io poż:idane rezultaty. przy placu Dąbrowskie:;o 

!~ct:e~ ;:~f !~~::i~~ lzu~ P~!~;~= J.·. f•d•e•n•p•r•z•y•}•'•ab•r•:i•·c•e•C•h•e•1•m•· c•z•n•CJ.· ,_cz •. ą•c•y•ch_s.ię•.•K-om_i~•j•a•z•w•a•l•c11za•ll•i•a----------•I'•.•S•. -•n•ic.· •p•r•z•yilja•z•' n•i-•w-c.ią11g-u-nie- młodzież pozbierała i zwio­
~rednio w zakładach pracy, nie zła na podwórze szkolne o-

pozostały bez echa. Tydzie:tl o r a a n· 1 z a c 1· a p a r ty 1· n a w R a w 1· e M a z o w· 1 e_c k· 1 e i koło 2.000 kg. złomu, który 

~:;t~ty~!is~ą~~~:i P:::J1:!:~~; Et · J ~~~~u~uż Ki~;~~~i~tw:~~~~= 
do książki i nauki. Wielu anal. 0bradu1•e nad dalszą prac· ą ły, interweniowało kilka-
fabet6w zrozumiało, że nieumie- krotnie w Komitecie Miej-
jętnoś6 pisania jest w pewnym W świetlicy Komitetu Po· bezsprzecznie zaliczyć koło w ilości aktywu partyjnego. Nie po~iększy d~scyplinę partyJ skim z. M. P . (który jak 
•ensie ułomnością, zrozumieli wiatowe!?O PZPR w Rawie Regnowie. Koło to rzuciło we wystarczaJ·ąca ilość aktyw ną i iriktywm towarzyszy ł ht'kże i to, że nauka czytania i • ~ . . . . . . nas poinformowano obj-:; 
pisania nie jest czymś niedo- Mazowieckiej odbyła się nara zwanie do współzawodnictwa, nych członków partii powodu DaJe się ~ez z~uwazy~ zb_Yt kierownictwo całej akcji, 
ftępnym, czymś czego nie Ihoż_ da plenum Komitetu Powiato ale wezwanie to nie powinno je ich przeciążenie pracą i słabe pow1ązame k~mite~ow gdyż wpływy przeznaczone 
naby wyuezyć się w wieku doj. wego PZPR, w której wziął przebrzmieć bez echa. tym samym odbija się ujem· terenowych z kołami Zw1ąz· miały być na odbudowę sn:i 
rzałym. również udział przedstawiciel Obowiązkiem każdego człon nie na jakości tej pracy. Bez ku Samopo~~cy Chłopskiej. lonego budynku z. M. P.) 

Konkretne rezultaty „Tygod. Komitetu Wojewódzkiego ka partii jest zapoznanie się względnie potrzebne tu jest I t? ?czywisc1e musi ulec prosząc 0 zabranie zgroma-
nia" okazały się jeszcze w cza. tow. Stalaki. Poświęcona ona z życiem naszego wielkiego zerwanie z dotychczasową zmiame. dzonego żelastwa. Niestet~:. 
sie j~go trwania. W okresie „'ry została przeniesieniu uchwał sojusznika - Związku Ra- praktyką, potrzeba zmienić Bardrzo szeroko omówiono interwencje te jak dotych­
l!Odma" bowiem przybyło Pa. plenum Komitetu Centralne- dzieckiego, a te wiadomości styl pracy. Będzie to można również działalność Związku czas nie odniosły skutku. 
bi11.nicom wiele książek do bi. go PZPR w teren i rozpraco- otrzymać można przede osiągnąć w pierwszym rzę- Młodzieży Polskiej. I jakkol- Złom jak leżał tak leży . Zaj 
"1iotek, powstała także biblio. waniu zagadnienia wzmoże- wszystkim biorąc aktywny dzie przea; wzmożenie szkole- wiek ZMP-owcy powiatu muJ·e on sporo mieJ·sca na 
teka nowa przy Pow. Radzie · kt • · p t•• ' k' k 1. · 
Z 

. k ma a ywnosc1 ar n. udział w pracach kół TPPR. nia partyjnego. Szkolenie raws Jego wy aza I się po· małym podwórku szkolnym, 
,~ną.z 6w Zawodowych, posia_ · · 
d 

· h .
1 

b z uchwałami i wytycznymi Drugim p· oważnym zagad- ideologiczne musi objąć ważnymi os1ągmęciami, dal· przeszka'lz.a dz·1·eciom w za 
&Ją<:& w c w1 i o ocnej wpraw ~ 

dzie tylko 430 tomów, lecz bi. kwietniowego plenum Komi· nieniem jest dający się od- wszystkich członków partii. szy rozwój organizacji często bawie i rozbierany ie3t po-
bliot('ka ta ma wszelkie dane tetu Centralnego zapoznali czuwać brak dostatecznej Wysoki poziom ideologiczny jeszcze hamuje niewłaściwy trochu przez mi€szkańców 
do ciągłego, wspaniałogo roz. zebranych i szeroko je omó- stosunek niektórych komite. okolicznych domów. 
wo,ju. wili tow. Sta~.;ki l·tJzy sekre- p d k tów partyjnych do zagadnień 

Tny wystawy książek, zorga. tarz K. P. tow. Gutowski: Po r Q C 8 P 0 r Z q 0 W e młodzieżowych. Brak dosta- Identycznie przedsta,,iia 
ni.zownno w . naszym miejcie w referatach tow. tow. Stalskie tecznej opieki komitetów par się ta sprawa w szkole po-
czasio trwania „Tygodnia.'', go i Gutowskiego, plenum po w Aleksandrowie tyjnych nad kołami ZMP. łożonej w pobliżu Pabianic 
zivic<lznno byl.v przez wszystkie . t r . d t h . . . brak troski 0 bolączki tych wsi Bychlew. Dzieci zwio-
szkoł.v or:•z przez wiolo osób do- wia owe, ana lZUJąc 0 yc • Na trzecim publicznym, m1es1ącu następuJące prace: kół zły tu i zniosły przeszło 
mlyrh. Oc-zywi6cie, nie można czasową działalność partii na plenarnym posiedzeniu Miej Pokryto 997 m kw. da- · . . . . 1500 kg. złomu, któreg» tak 
11ccn i ć, w jakim stopniu wysta- terenie powiatu wytknęł9 skiej Rady Narodowej w chów, wykonano 196 płyt i Wmkhwa obs:rwacJ~ i. kr:y że nikt nie zabiera. 
„„Y rozbudziły zamiłowanie dtl szereg niedomagań, które b.a Aleksandrowie złożono sprn 78 krawężników betono- ty.czna ocena. działalnosc1 ko· 
rryt<'lnictwa, w każdym razie mowały normalny rozwój wozdanie z działalności Za- wych. Położono 142 m kw. m1tetu ~o~iatowego przy 
popyt na. k~ią?.ki w specjalnie prac. rządu Miejskiego za maj. nowej nawierzchni ulic. zra- uwzględmemu dyrektyw ple-
wrgnnizowanych }doskach w Zwrócono przede wszyst- Na odcinku poprawienia wa diofonizowano wszystkie num K .. C. rz:nalazły. wyra! 
czasie „Tygodnia"' był milą kim uwagę na zbyt małą ak- runków mieszkaniowych i szkoły oraz zalesiono 7 ha "".e ~moskach. j~k1e wy· 
nie~podzianką. dla· organizato. tywność Towarzystwa Przy. wyglądu estetycznego mia- nieużytków. sadząc na nich ciągmęto w czasie ?brad. 

jaźni Polsko - Radzieckiej. sta przeprowadzono w tym 12 tysięcy drzewek. Ustalo_no sze:eg zasadm?zyC'h 
Ogłosz.en1a drobne 

Z'3l13l:>NO marynarkę i dowody 
J1.11 nazwisko Stefań"'ltl Kazimierz. 
Pabianice 635 

Wielu towarzyszy nie doce- punktow, ktorych zreahzowa 

nia. tej organizacji. Do naj Czyta1·c1·e ,. rozpowszechn1·a1·c1·e ,,Głos" nie postawi organizację par-aktywniejezych kół TPPR tyjną na właściwvm i należ. 
na terenie powiatu nale:l:v nym naziomie. 

Ciekawi jesteśmy wyjaś­
nienia w te; sprawie ze stro 
ny Z. M. P.? dlac~ego tak 
się dzieje? Nie wolno po­
stępować w ten sposób, 
gdyż zniechęca to dzieci do 
dalszych akcji, widzące co­
dziennie bezużytecznośc i 
próżność dużego .z icl-, strn­
n v wvsiłku i starui1. 
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P~S'l'WOWY TEATR 
WOJ'SEA POLBlllEGO 

111. 1'amcu. rt LmaJ111Do:11w1111a 
Ddl e aods. lUI ,.Jaoła 

hu•t• A. J'ac1iejwa. Pory. 
waj4o& łdeoio,t& utwora, jego 
dynamiezn7 realizm majd11j1 
tchD.fley pJtawdt wyru w wyko_ 
unia atalentowanej młodziety 
e ktorakiej. :Reiylleńa IAadwika 
R~n~ Dekoracje Józefa &eh.. 
walskiego. 

TllAD F..f KD •l*'f' 
uL~i& 

Dzi• pt'6'ba generalna. Dma ! 
czerwea premier~ kmM<lii G. B. 
Shawa "Sacz1gtl .uułe'lt". 

DAft„~• 
ul. Traugutt& 18 (Gmaell 

o. X. z.~·>· 
DzU o godzlnie li dolltouła 

franbiuka komedia I. Augłer ł J. 
Sandea• pt. „~ pena Polrler". 

Wszystkie mlejsca fi)rzedane. 

PA*BTWOWY 
TEATB POWsr.EOBNT 

11.go Listopad& 21, . teL 150-38 

Codziennie o godz. 19.15 ko­
media Gabrieli Zapolskiej „Mo.­
ralnoli6 pani Dulskiej"· z ndzia. 
łem Jadwigl Chojnackiej. 

ra- .,.... partnt nłewatae. 

T!A Tl KOMl!DU MUZYCZN!.J 
„LtrrNIA" 

PlotrJrowllte 2łl 
„DZWONY Z CORNl!VIUB". 

TEATR „OSA" 
W czerwcu „Osa,' •: otwiera 

teatr letni w ogródb dawnej 
,,Bagateli" przy .i. Piotrkow­
skiej 94. 

Pod reźyseri4 Artura Młodnl­
ckiego odbywaj'ł si~ próby szam 
paiiskiej komedii musycnieJ z. 
T.uwima pt. „Jadzia wdowa". 

-<>-

Włókiennicza młodzież z całej Połski 
stanęła wczoraj na Słarcie Ili Ogólnopolskich lgrzyik Sportowych 

WczozaJ od wczenycla godzin ruiDych rozłwlergotal się młodzie· 1 r.ardowa i wreszde 
q •ładloa ŁKS Włókniarza In Ogólnopolskie Igrzyska Spor- Łodzi. 

towe 8skół W~niczych sgroDl adzlły na starcie przeszło 550 za­
wecbllk6w w tym 100 zawodniczek przybyłych do Łodzi z naJróżnorod­
ldeJnydt AkittJr.ów PolU!. aby w clłłlJU dwudniowych boi. zdobyć 

włO.W.,,,nlcutj 

pnwo repNZentowanta •zkolnlct.,... Włóldennłczego w dutv. 1 lipca na 
Ogólnopokłdch Igrzpllacb Sporto wrch szkól Ministerstwa Przemysłu 

Z czerwonych transparentów wiei 
ldmi, bia·lymi literami ula.tują w 
dal niczym symboliczne golębi.e po 
koju hasła będące wyrMem soli­
darności całaj naszej młodzieży w 
walce o ten pokój tak często pod­
kapywan y prrzez najróżnorodniej­

szych podżegaczy wojennych., go­
dzących w przyszłość całeij mło­

dzieży. Defilujących witaj4 011:!.as­
kl., i milkną do,>'iero, gdy barwna 
kolumna ginie za tryibun11 

l Handł11 w Zabrm. 

StadiOD ŁKS Włlmaia.iza s:r:eioko 118f., „Staruszek" do<:Zekal Ilię w 
rozwarł ~raJ !!W& wdwoje dla końcu że d7Jislaj mo:l:e ce raz ~ś­
naazej mlod'Zleży, od której jeszcze ciej gościć u siebie tu młodzież i 
do Dleda:wllA był odgrodzony murem służyć jej swymi rmsychającynu 

wytwonionym samolubną polityką się trybunami, kiepskawą bieżruą 

k.Iubóvr mieszczańskich zapatmo- i prawdziwym }jqowym broskiem, 
nydl JM~ we własny pępek a na którym grały już nie jedru!l s!a­
obojętnych wobec tak ważnego za- wy. to też chwile swej starośot 

dania. jakim jest umasowienie spor będzie zaliczał nJewątpliwie do naj 
tu wśród nas7.ej młodz'eży szkol- chlubniej&zvch swy~h lat. lat kto­

W obecności przedstawiciela 
CZPWł. dyr. Pełchla, dyrektora 
DZl!ału Szkolnictwa Za.w000~0 

mgr. WieWliórskiegQ, III sekretarza 
PZPR mgr. Żebrowskiego, oraz dy­
rektora WUKF mgr. Nonasa nastę­
puje otwarcie igrzysk. Dzisia; zakończenie -Ili Ogólnopolskich 

Igrzysk Sportowych 
Szkól Włókiennicz.,cb 

W dniu dzh!lejnym, w ra­
mach III Ogólnopolskich I· 
ga:y6k Spor~owych ~zkół Włó­
kiieml.tc:zycli odbędll lllę nastę­
pująca ltonkurencje1 

t - t3 w1el.ob6j i.ina<ti I sa­
wody pływackile 

15 - 17 Pinały" płłkl nożnej 
l ręcznej. 

17 - 17.30 hita glmnutycz 
ny. 

17.30 - 18 Rozdanie nagród. 
18.. - 18.30 DeUłada zespo­

łów, opuszczenie fi!19l i sakoń­
czeale igrzysk. 

re pozwoliły mu nd spełnienie 

wrnszcie 1iwego dstotnego przez­
naczenia. 

Wczoraj „staruszek" przybrał od Na pierwszy ogień ldzJie lekkod-
świętne S?aly, jak na wielką „ga- tletyka, obok rozpoczynają s.ię roz­
lę". Z masztów spływały uroczyś- grywki w piłce koszyk.owej 1 s!at­
aie flagi o barwach narod;wych kowej przygotowuj4 się do pM.rw-

' S"Zego występu piłkarze. Żałujemy, 
ukryv.'ając jego szpetotę, jaką po- że nie jesteśmy zwolnieni od co­
czynił na nim :ząb czasu, a wspa- dziennych mijęć tak Jak młodzież 

r.dałe majowe słońce do reszty za- szkolna naszych Szkół Włókienni­

tarło niezbyt korzystne wrażenie czych, abyśmy mogli z trybun śle­
jakl<e czyni niestety nasz stadion dzić. te ciekawe zawody 

DWA zwyCIF,!S'l'W A 
BL.ANK.ERS-KOEN 

reprezimtacyjny na codzień. O go­
dzim.ie 9-tej rozpoczęła się defila 
da. Bieżnia rozjaśniła się bielą 
kostiumów sporto·wych I zakwitła 
czerwieni4 5 metrowych transparen Blankers-Koen, znana lekko­
tów niesionych przez młodzież. Wy atletka holenderska, 11tar00wała 
prężonym krok.iem rna-szerują zespo w Los Angeles, odnos.zą.e pod· 
ly Białegostoku, Bielawy, Bielska wójne zwycię~two. Holenderka 
Chodakowa, Kamiennej Góry. No- wygrała bieg na 100 m w 12 
wej Soli, Otmuchowa. Pabian.ie, sek., a 80 m ppł. przebiegł& w 
Rakszawy. Tomaszowa, Zgierza. Ży- 11,8 sek. 

- . 
· ~:·~· SPORT ŁiDZKI 
l ,<'i. , . I . I I • w dniu otwarcia Kongresu Związków Zawodowych 

Pierwszego czerwca rozpoczyna. się w Warszawie Kongres wiązał się również doprowadzić 
AD.RIA - "W pogoni za Mętem". Zwią.zk6w Za.wodowych. Młodzież robotniczej Łodzi zrzeszona do stanu używalnośc.i basen 
BAŁTYK - ,,Czamy Narcys", w ZWitzkowych kluba.eh t kOłach sportowych, pra.gną,c t.czcić pływacki w Rudzie Pabianic_ 
BAJKA _ 5 Pułku". t.o wielkie wYda.rzenie świata pr~y, postanowiła swoj~ .kiej. 

· " yn uczciwt 1 sumiennt pract uczciwą i sumienną. pracą za.ma Wreszcie 3 ty& czł.c>nk6w 
GDYNIA - Program ~alno- nifestować swój u~iał w tym wielkim wydarzeniu. ' zrzeszonych w klubach i ko-

ści Kraj. I Zagr. Nr. 23 • Jak wiadomo, po reorganiza.cji sportu związkowego na. te- łaeh sportowych m. l.odzi posta 
HEL - (dla młodz.) „Czaro. renie wojewód&twa łódzkiego czynnych jest obecnie 44 kluby nowiło w dniach Kongresu Zw. 

dziejskie ziarno". zwitzJtowe reprezentujące s Zr zesze:d. Powstało 108 kół fa.. Za w. u biegać się o zdobyeie 
MUZA - „Za Wami pójd11 lnnl„. brycznych, w których ogółem ma.my 17.800 młOdzieży ćwiczą Odznaki Sprawności Fizycznej. 
POLONIA - „Czamy Narcy&„. cej, Otóż ci młodZi sportowcy w zwią.zk11 z Kongresem zobo­
PRZEDWIOśNIE - ,,śluby b. wiązali lit do r6źnych prac 1 tak: pragną przede wszystkim 

walerskie". uprątn~ 1 przeprowadzić uereg drObnych remontów na 1:. i 
GŁOS 

orpn ł.6dzkle10 Komitetu 
I WoJewódzldego Komitetu 
PolJlldeJ ZJedno~oneJ Partll skacb, bie:tn1ach 1 aaJ,&eh gim.nastycznych, pragnt podnieść 

ROBOTNIK - „Podrół "' Niema- poziom ideologiczny członków, w myśl hasła, że sportowcy 
ne··. piO!JlU OKZZ muszt świecić przykładem pod każdym wzgl~ 

ROMA - „Siedmiu Amiałych", dem. 

RobotnlczeJ 
Redaguje: 

Kolegluru Redakcyjne. 
Film dozwolony dla młodz. 

REKORD _ „Daleka Droga" en.a DoU tmdine mdallie wzięli 
młodz.. dla doroal. „Noc Grud- na 1iebie eportowcy Zwif!zk.ow 

niowa". 
STYLOWY - „Skarb Tarzana" -

dla młodz., dla dorosl)" eh „Zie 
lona dolina''. 

ea w Radomsku, którzy w dniu 
rozpoczęcia Kongr~ rozpoczy 
na.ją. budowę stadionu apórto_ 
wego, pra.gn.Q również wybudo 
wa6 świetlicę i lokal klubowy. 

Zrzeszenie ąportowe ,,Spój­
TA TRY - „Guwernantka". doda· nia" zobowią.zaŁo iię w dniu 

tek Wyśc. kolarsk. „Praga - rozpoczęci& Kongr0Sll odda6 do 
Warszawa". nźytku świetlic~ przy ośrodku 

SW!T - „Rzym Miasto Otwarte". 

TĘCZA - „Konik Garbusek", tres sportowym. hietlica ta. ma 
kówka w naturalnych kolorach. by6 wyposażona w różne gry, 

WISŁA „Zawieja" dodatek zabawy, radio, ekran kinowy 
„ Wyścig kolarski Praga - War itp. Ponadto sportowey „Spc5j_ 
l!'Zawa". . ni" doceniając hasło rzucone 

Wf.OKN!ARZ - „Zawieja" doda· przez Główny Urzą.d Kultury 
tek „ Wyśc'g lllolarsltł Pra119 - Fizycznej że lekkoatletyka ma 
Warszawa." • być w P~lsee Lu&wej przodaw 

WOLNOŚĆ - „D:m.eei s jedne- nicą. wszystk.ieh 9P0rt6w -
go podwórka.". przystą.pili do ł · -lowy skoezni 

ZACHĘTA - .. Klęska Szp4ega". i rrntni n& stadionie „ -ku 

Teodor Dreiser 139 

T ro gedia Amerykańska 
Powt'ała szybko, lecz natychmiasf; znów upadaa na ko­

lana. 
- Boże mój! odpowiedziałeś mi jut! - zawołała. 

Powstała znowu, włożyła odwieczny płaszcz, na głowę 
przypięł~ staromodną kai>otkę z wtążkami pod brodą, uży­
waną jako misyjny strój urzędowy, 1 natyc;hmiast wYrUSZY• 

ła do redakcji najwif;kszego i najbardziej poczytnego dzien­
ndka. 

Sprawa Clyda i jej nazwisko wszędzie były znane, wPro­
wadzono więc ją zaraz do głównego redaktora, który wysłu­
chał jej prośby z wielkim szacunkiem 1 współczuciem. Wy­
szedł potem na chwilę i zaraz powrócił. Dobrze, może zostać 
korespondentką na przeciąg trzech tygodni, a nawet i dłużej. 
Koszta jej wyjazdu, tam i z powrotem, będą całkowicie po­
kryte. Dostanie pomocnika, który będzie ją pouczał o sposo­
bie pisania I wysyłania korespondencji. Z jego rąk ohzy­
mywać będzie pieniądze na każde żądanie. Może wyjechać 
jeszcze dziś wieczorem, im prędzej, tym lepiej. 

Podczas tego pr:zemówłenla Griffithsowa podniosła gło­

wę w górę t zamknęła oczy. Zwracała się z gorącym po­
dzlek:owaniem do Boaa. h tak &Z1'*o w:nłuchd Jed orośbY. 

Ludowym. 
Gry sportowe również :r:ainte 

resowały sportowców „Spójni", 
bo w tym samj-m parku wybu­
duj'! boiska do siatkówki i ko_ 
szyków ki. 

Zrzeszenie Sportowe „Stal" 
w trosce o rozrywki kulturalne 
swoich sportowe.ów zobowią.za­
ło się doprowadzić do wzorowe 
go wyglą.du świetlicę klubową., 
poza tym zniwelować teren bo_ 
iska i przygotować go odpowie 
dnio do zawodów lekkoatletyc.z 
nych i gier sportowych. , 

Zrzeszenie Sportowe ,,Włók­
niarz" zo bowią.zało się wybudo 
wa6 przy zakła<:]aeh pracy 3 
boiska do siatkówki, 3 d-0 ko_ 
!IZykówki oraz dwie skocznie 
do skoków w dal i dwie do sko 
ków wzwyż. Włókniarz zobo-

Wydawca: RSW „Prasa". 
Adres Redakcji: Łódz, l"lotr­
k:owska „. m p. 
Druk.: 
Zakłady Grattczne R. s. W. 
„Prasa" Łódt, ul. łwtrlli 1'1, 
tel. I~ 

Tele1on;r1 
'łedall:tor nae'.!elny: 2111-14 
Zastępca red. nscs. 211H15 
Sekretarz odpowleds. 218-21 
Sekretariat ogóln;r: 223·29 
Dział partyj117 223-29; 25ł-26 

wewn. 10 
Dział korespondentów 
robotnJczych 1 chłop. 
skicb oraz redaktorów 
gazet łclennycb: 219-42 
Dział mutacji: 111-11 
Dział aate]sk1 I 9P0rt.: Uł-21 

wewn. s ł l1 
Dział eltonomlczny1 223-21 
Dział roJny: wewn. I - 254-21 
Bedalieja nocna: 112-11: 154-81 
Kolpartałl 

ł.6dt. Piotrkowska 'IO. tel. =-= 
A1!młDfstraeja: aeG·42 
Dztal OCłO!Ze6: lll-60 
t.6dł. Plotr)l:owska „ tel. 111-50 

Rozdział XXVIII. 
ósmego grudnia o północy na stacji w Bridgeburgu wy­

siadła znużona, stroskana kobieta. Gwiazdy iskrzyły się od 
silnego mrozu. Jakiś kolejarz na zapytanie skierował ją do 
hotelu Centralnego, który znajdował się niedaleko, Zaspany 
portier wskazał pokój, dowiedziawszy się wszakże, kim była, 
namawiał, żeby udała się do więzienia. Griffithsowa jednak 
po chwili namysłu doszła do przekonania, że jest już zbyt 
późno. Clyde pewnie śpi. Lepiej będzie udać się na spo­
czynek, a za to wstać wcześniej. Zawiadomiła go już o swoim 
przyjeździe. 

Wstała o siódmej, a o ósmej była już w więzieniu z li­
stem polecającym w ręku. Urzędnicy więzienni po przeczy­
taniu listu, który tłumaczył powód przybycia Griffithsowej, 
upnedzili Clyda. Ten, przygnębiony osamotnieniem, z rado­
ścią powitał tę wiadomość. Jakkolwiek początkowo nie miał 
odwagi spojrzeć w oczy matce, teraz wszakże czuł, że wszyst­
~o się zmieniło. Za namową Jephsona złożył przecież moż­
liwie prawdopodobne· wyjaśnienie, może więc spojrzeć jej 
w oczy i powiedzieć bez zmieszama, że było ono prawdziwe, 
że nie robił żadnych zbrodniczych planów i nie rozmyślnie 
był biernym świadkiem śmierci Roberty. 

Pośpieszył do rozmównicy, gdzie dzięki uprzejmości sze­
ryfa mógł się bez świadków widzieć z matką. Gdy ws7.edl, 
zerwała się na jego powitanie. Biegł ku niej, a dusza jego 
w swej udręce, zwątpieniu i niepokoju czuła, że znajdzie 
w sercu matczynym, niezdolnym do surowego sądu, przystań 
współczucia I zrozumienia. 

- Mamo! jak to dobrze, żeś ])I'ZYjechałal -. wołał ze 
ściśnietym .e:ardłem 

0Wmo I . 3'*t hasłem mło6zieły de~ 

Popisy gimnastyczne - staJt lllę u nu coraz bardZiej popularne. 
Gimnastykę propagujł przede wszystkim nasze Zwi!!Zki Zawodo. 
we, wprowadzając je do programów swych imprez sportowych. 

Przed nteczent z BratlslnW!J 

Mamy już skład 
W sobole przekonamy s·ę czy nie zawiedzie on naszego zoufonla 

W dniu .( czerwca rb. odbędzie się w Łodzi mecz piłkarski Bra• 
tislawa - ł.ódż. Zawody te otrzymaj11 pierwszoa:ęc!M r4mf 

organizacyjne. Pamiętać bowiem należy, że z piłkarzami przyjeżdżaj' 
przedstawiciele władz miasta Brati sławy. 

Nas interesuje jak będzie przed- ceniem, wiedząc o jak11 Idzie sla'lf­
stawiać się reprezentacja naszego kę, uzyskają napewno zaszczytny 
miasta. wynik. A o to tylko nam chodz.I. 

W bramce zagra Komar (rezer· -------------
wowy Musiał) w obronie Włodar- z • kl A 
czyk z Jędrz,ejczakiem (Concor- . mlsfrZOStW • 
dia). w pomocy Pietrzak, Miller Włókniarz (Zg1'erz) - Lech1'a 3.·2 
(ZZK Łódż), Urban. W napadzie zo 
baczymy Hogendorfa, Berona, Łę- W Tomaszowie Maz. - Zgiersld 
cza, Janeczka i Patkolę. Włókniarz pokonał tamtejS?'l i.. 

Zawodnicy cl w miarę potrzeby 
będą zmieniani na KoczewŚkiego. 
Martynię (Boruta) lub Dudkę (Włók 
narz Zgierz). 

W obecnej chwili nie posiadamy 
lepszego składu osobowego. Jeśli 
chłopcy zagrają ambitnie z poświę-

chię w stos. 3:2, do przerwy 1:1. 

Bra.rnki zdobyli dla Włókmarsae 

Dudka - 2 I Dobiea:ewskl - S. 
Dla pokonany& - ~Wf • 
pastnil::. 
D-02058. 

Nie mogła mówić ze wzruszenia, tylko tuląc skazane# 
SY;ia. ~ ~amio~ach ~atrzyła mu w oczy. Bóg Wielki nie od­
m owi JeJ SweJ Łaski, a teraz może Ją okaże w całej pełni-. 
może uwolni jej syna, może nowa sprawa, uczciwi.ej p:rOo 
wadzona, wypadnie na jego korzyść. 

I tak w uścisku trwali czaG jakiś. Udzieliła mu wiado­
m~ści z d~mu, opowiedziała o obowiązkach korespondentki, 
ktore przy1ęła z powodu braku funduszów. Będzie więc ra• 
zem w sali sądowej w chwili wygłaszania sentencji wy• 
roku. 

To ~t'.1-tnie przyjął C!~d~ z niech~ią. Usłyszał jednak 
~ matl_d, ze cała przyszłosc Jego zależy od jej starań. Grlf· 
fit.hsowie z Lycurgus ze. względów osobistych nie ma.ją ""' 
:-ruaru pomag~ć mu dale). Tylko matka nie zawaha się przi4 
zadnym krokiem i zawsze będzie gotowa mu pomóc. 

_Czyż Bóg jej nie pomagał dotychczas? Jedno tylko jest 
komeczne. Chce być czystą wobec świata i Boga I żąda od 
niego prawdy. Musi wiedzieć, koniecznie musi wiedzieć czy 
umyślnie, cxy nieumyślnie uderzył Robertę świadomie' Q.Y 
nileświado:nie ~olił jej utonąć„. Czytaia wsz~ .. Wr 
2'JllaJ'lla, "IW.e, jakie są dO'WOOy pu.eciw niemu i za~ 
braki w jeg<l zeznaniu. Czy Mason zwierzenia' jego umai a 
prawdziwe, cey za fałszywe? 

~ly~a. ogarną~ lęk_ i <;>ni~śmielenie przed tą nieskazitelnlł 
uczc1wosc1_ą i:iaun, ktoreJ nigdy nie mógł pojąć. Opanował 
s~ę wszakze 1 z ca~ą .sta~owcrością, lecz z tajemnym drże· 
n~em ':' sercu 02'll'laJ1Il1ł. ze przysięgą po.twierdził swe zezna" 
me. Nie uczynil teąo. o co ~ oskarża.iL mQt.e maika Jif 
~I 


